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Wojna. 


1 marca. 


Podczas, gdy na terenie zachodnim 
Niemcy podjęli ofenzywę, na terenie wscho- 
dnim wogóle panuje względny spokój. Ro- 
syanie w dalszym ciągu czynią nibyto 
przygotowania do oddawna zapowiedzianej 
ofenzywy wiosennej. O przygotowaniach 
tych dochodziły nas dość często wieści gło- 
szące o dyzlokacyi wojsk na , wszystkich 
frontach, o sprowadzeniu wielkich sił woj- 
skowych składających się z młodych ludzi, 
 ©raz o wielkiej ilości dział, amunicyi i in- 
nego materyału wojennego. Wreszcie nade- 
szły najrozmaitsze wiadomości zapowiadają- 
ce zmiany wśród dowódzców armii rosyj- 
skich. Czy wieści te są prawdziwe, czy zo- 
stały już w czyn wprowadzone, tego dotych- 
czas niewiadomo. i 4 | 

Po zesłaniu wielkiego księcia Mikołaja 
Mikołajewicza na Kaukaz, naczelne dowódz- 
two nad armiami lądowemi i flotą objął, jak 
wiadomo, sam cesarz. „Teren zachodni, t. j. 


iej, ] elono na trzy si eye: półn 
centralng i południową i nad k i 
zamianowano naczelnego wodza, dowodzą- 
cego kilkoma armiami. Wodzami tymi do 
niedawna byli generałowie Ruzski, Ewert 
i Iwanow. Przed kilkoma miesiącami ge- 
nerał Ruzski ustąpił ze swego stanowiska 
z powodu choroby i udał się na kuracyę na 
Kaukaz. Miejsce jego zajął generał Aleksie- 
jew. Ostatnio nadeszła wiadomość, iż ustę- 
puje ze swego stanowiska generał Iwanow, 
oraz że miejsce jego zająć ma generał Ku- 
riłow. Poszczególnemi armiami na fron- 
tach terenu wschodniego, o ile doszły nas 
o tem wiadomości w chwili obecnej dowo- 
dzą: w obrębie twierdzy Ust' Dwinsk gene- 
rał Radko Dimitriew, na froncie Ryga — 
Dźwińsk generał Plehwe i na froncie bes- 
sarabskim generał Łewrentjew. 

Onegdaj nadeszła wiadomość o nowej 
zmianie w naczelnym dowództwie na fron- 
cie północno - wschodnim. Według wiado- 
mości tej wodzem naczelnym mianowano ge- 
nerała Kuropatkina. Dotychczas nie stwier- 
dzono jeszcze z całą stanowczością o ile 
wiadomość ta jest prawdziwą, prawdopodo- 
bnie jednak w niedługim czasie będziemy 
się mogli o tem przekonać. 

Generał Aleksiej Mikołajewicz Kuro- 
patkin urodził się w roku 1848. Po ukoń- 
czeniu korpusu kadetów w roku 1866, jako 
podporucznik wstąpi do turkiestańskiego 
pułku.i w roku 1867 — 1868 odznaczył się 
do tego stopnia, iż mianowano go szefem 

-misyi dyplomatyczno - wojskowej wysłanej 
do Kaszgaru, do Emira Jakóba Chana. W 
roku 1870 Kuropatkin wstąpił do akademii 

sztabu generalnego, która ukończył w roku 

1874, poczem udał się, jako ochotnik do Al- 
gieru, a po powrocie stamtąd ponownie do 

"Turkiestanu, skąd powołany został do szta- 


czas dłaższy zajmował stanowisko szefa sek- 
cyi azyatyckiej. Jednocześnie zajmował 
stanowisko prywat docenta statystyki woj- 
skowej w Akademii Mikołajewskiej sztabu 
generalnego, Brał udział w wojnie rosyjsko- 


turóckiej 1877 


nym, a w roku 1880 g 
wraz z nominacyą na 
zakaspijskiego. Zaawansowaw: 
-rala piechoty, na krótko prze 


„dem niepowodzenia. 


ażdą z nich 


bu generalnego w Petersburgu, gdzie przez | 


wojny rosyjsko-japońskiej, Kuropatkin był 


ministrem wojny, a z chwila rozpoczęcia 


kroków wojennych przez Japonię, otrzymał 


nominacyę na wodzą naczelnego rosyjskich 


sił zbrojnych na Dalekim Wschodzie. Po 
całym szeregu klęsk, z których ostatnią ar- 
mia rosyjska poniosła pod Mukdenem, ge- 
nerał Kuropatkin złożył dowództwo i usu- 
nął się z armii czynnej. 

Liczący obecnie 68 lat generał Kuro- 
patkin, pomimo przegranej wojny z Japo- 
nią, uchodzi za bardzo zdolnego generała 
rosyjskiego. Trudno ostatecznie przypisy- 
wać mu winę przegrania wojny, jeżeli 
wspomnimy warunki w jakich musiał to- 


"czyć walki. Z powodu oddalonego terenu 
| walki i braku dogodnej komunikacyi kole- 


jowej, nie mógł on nigdy otrzymać w porę 


posiłków i amunicyi. Skutkiem nadużyć in- | 


tendentury, żołnierze źle odziani i zaopa- 
trzeni w środki żywnościowe, nie okazywa- 
li chęci do walki, a wreszcie spory pomię- 
dzy poszczególnymi dowódzeami a zwłasz- 
cza pomiędzy generałem Kaulbarsem i 
Grippenbergiem, stały się głównym powo- 


generała Kuropatkina, - nie 
więe dziwnego, że bardzo wielu politykó 
i znaczna część prasy przyjęła wiadomość o 


niepowod zenia . g 


. mianowaniu Kuropatkina dowodzącym na 
froncie północno-wschodnim z pewnego ro- 
„dzaju ironią. Nie należy jednak . niedoce- 


niać zdolności strategicznych Kuropatkina, 
albowiem, mimo niepowódzeń jego w Man- 
dżuryi, na innym terenie może on okazać 
się znakomitym dowódcą, tembardziej, że 
w wojnie japońskiej nabył on niejedrb do- 
świadczenie. | a 

Krążą również wieści, iż przebywający 
obecnie na kuracyi, generał Ruzski, ma po- 
wrócićjna front i objać ponownie dowódz- 
two. Nie wiadomo tylko kiedy powrót ten 
nastąpi, oraz na czele której grupy stanie 
ów znany z korzystnej strony generał. 

Z chwilą zdobycia Erzerumu, wielki 
książę Mikołaj Mikołajewicz poczał odzy- 


 skiwać łaski wśród sfer dworskich w Pe- 


tersburgu i coraz bardziej rozchodzą się 
słuchy, że wielki książę opracował nowy 


- plan akeyi zaczepnej. Ponieważ cesarz Mi- 


kołaj czuje się już nadto znużonym obo- 
wiązkami wodza naczelnego, można więc 
przypuszczać, iż po zupełnem odzyskaniu 
łask przez wielkiego księcia, powróci on z 
irontu kaukaskiego na rosyjski zachodni 
teren walk. s 

_ Zanim jednak wszystkie zmiany i przy- 
gotowania na terenie wschodnim zostaną u- 
kończone, należy uzbroić się w cierpliwość. 


Nastąpi to prawdopodobnie w ciągu najbliż- 


szych 2 — 8 tygodni, a tymczasem wzdłuż 
całego terenu toczą się tylko przeważnie 
walki artyleryi, lub nieznaczne potyczki 
patroli. | 

Natomiast na terenie zachodnim ofen- 
zywa niemiecka rozwija się bardzo pomyśl- 
nie tak pod Verdun, jak i na sąsiednim 


froncie, w Szampanii. Szczególnie pod 


Verdun toczyły się nadzwyczaj zacięte wal- 


ki. Francuzi ściągnęli pośpiesznie posiłki: 
i rezerwy i ruszyli zwartemi masami do ata- 
| ku w celu odebrenia zajętego przez Niem- | 
ców fortu Douaumont. Pomimo ogromnych |. 
| wysiłków Francuzów wszystkie 


ich ataki 
nie powiodły się. Równisż nie powiódł się 


l atak freneuski na redrię Hardaumont. 


Grupa armii niemieckiej, która przed kil- 
koma dniami obsadziła na prawym brzegu 


Mozy miejscowość Champneuville. wyparła 


ostatecznie Francuzów z prawego brzegu 
tej rzeki i posunęła sie w kierunku połu- 
dniowym ku Vacheroville i Bras. 


| — Dziennik polityczny, społeczny i liferacki. 
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Zwyczajne: 30 fen za wiersz petitowy jedno 
sześć szpalt) ! 
Drobna: 5 fen. za wyraz, najmniej 58 fen. 
ROR (po Seer 1 

£KTOLBJI: 40 fen. za wiersz petitowy czterosznaltowy. 

W dziale handlowym: ers 7 


OGŁOSZENIA: 
szpaltowy (na stronie 


Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. - 


1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 


Kaliszu, Łowiczu, Łomży i Będzinie, 


- Komunikat niemiecki. 
BERLIN. (Urzędowe). Wielka Kwatera Główna donosi 29 lutego». 
Wschodni i Bałkański teren walk: 


Sytnacya jest niezmieniona. 


| Zachodni teren walk? 
Na wielu punktach trwa wznowiona działalność artyleryi. 


Na wschód od Mozy wzięliśmy szturmem mały fort opance. 


rzony, położony bezpośrednio na półnoenym-zachodzie od Douaum ont, Pono 
wne usiławania nieprzyjaciela, zmierzające do wykonania ataku w tej okolicy, po 


wstrzymaliśmy jeszcze w iązie rozwoju. 


Na Woevre wojska nasze minęły Dieppe, Abouco urt, Blanżee; 
wyparły nieprzyjaciela z rozległego terenu lesistego na północnym - wschodzie od 
Watronvyillei Handiomontiw odważnym biegu zajęły Manheulles. 


orazCamplon. 


Do dnia wczorajszego naliczono wziętych do niewoli zdrowych jeńców: 228 ofi- 
cerów, 16575 żołnierzy, oraz zdobycz składającą się z 78 dział, w ich liczbie wiele 


„ Tya 


ciężkich najnowszego rodzaju, 86 karabinów maszynowych i nieprzejrzany mate 


ville (na północny - wschód od Badonviller) zaatakowa. 
wiske franeuskiego;-kt 


j | zdobyło: „ Więks 


Naczelne Dowództwo Wojskowe. 


Komunikat austryacki. 


WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 29 lutego: 


Nie nowego. 


Rosyjski i włoski teren walk: 


Bałkański teren walk: 


Wczoraj po południu ogień dział włoskich skierowany na części oszańco- 
wań mostowych Gorycyii wyży ny Doberdo znowu stał się więcej oży- 


_ Pod naporem armii niemieckiej od 
strony wschodniej musiała się cofnąć armia 
francuska pod forty Verdun i toczy obecnie 
walki na linii miejscowości Moranville i 
Blanzie, położonych na południowy-zachód 


- od Etain. 


W Szampanii po skutecznem i silnem 
przygotowaniu przez artyleryę ruszyły woj- 
ska niemieckie do ataku po obydwóch stro- 
nach drogi Somme — Py — Sonain. Natar- 
cie wojsk niemieckich było tak silne, iż 
Francuzi nie zdołali im się oprzeć i cofnęli 
się w kierunku południowym. Niemcy ob- 
sadzili wieś Navarin, oraz stanowiska fran- 


cuskie ciągnące się po obydwóch stronach 


tej wioski. Okazuje się więc, iż Niemcy 


Tozszerzyli znacznie swe operacye i o ile 


zdołają przerwać front francuski pomiedzy 


| Rc'ns a Verdun, wówczas Francuzi zosta- 


ną zmuszeni wycofać się szybko z Verdun, 
"<b też pozwólić się otoczyć. Wszystkie te 
operacye niemieckie zmie.zają do wyró- 
wnania frontu Reims — St. Mihiel. 

- Na pozostałych frontach, a szczególniej 
na froncie ciągnącym sie na półnoe od Ar- 


-ras toczyły się przeważnie walki na miny. 


W okoliey Ypres i Dixmuiden toczą się 


ożywione walki artyłeryi. a 


Na terenie włoskim po kilkodniowej 
ożywionej działalności artyleryi i piechoty 


ponownie nastał spokćj, nie licząc pomniej- 


szych starć straży przednich. 
Z ferar Albaniji, oraz.z pod Salonik 


| NIC huę By Jar wiadomości o jakichkol- |- 


Zastępca szefa sztabu generalnego | 
| von Hoefer 
Feldmarszałek - porucznik.. 


wiek operacyach wojennych. Wojska au 
stryacko-węgierskie, które zdobyły Duraz 
zo wzięły piękny materyał wojenny, przed. 
stawiający się w postaci 28 dział, w ich licz 
bie 6 ciężkich, 10.000 karabinów, wiele a 


| munieyi artyleryjskiej, ogromny zapas ży 


wności, oraz 17 żagloweów i parowców, któ 
re przebywały w porcie Durazzo. : 
Z terenu tureckiego nadchodzą bardze ` 
skąpe wiadomości. , Na froncie dardanel- 
skim w. ostatnich czasach dokonywali dość 
często wywiadów lotnicy koalicyi. Pozateni 
nie wydarzyło się nie szczególnego. 
Rosyanie zdołali wreszcie zliczyć zdo- 
bycz swą w Erzerumie. "Vedług obliczeń 


tych okazało się, iż do niewoli dostało się 


285 oficerów i 12.734 żołnierzy tureckich. 
Prócz tegu w ręce Rosyan wpadło 828 dzia- 
la, 9 sztandarów i dużo 'materyału  wojeń- 
nego. e i 

Armia rosyjska pod dowództwem ge- 
nerała Judewicza, posuwając się w ślad za 
Turkami w odległości 50 wiorst na zachód 
od Erzerumu, na drodze do Trapezundu od- 
rzucała tureckie straże tylne i obsadził» 
wieś Ashkala. | Je | 

Z Mezopotamii i z Egiptu brak wszel- 
kich wiadomości. eg ca: 

W Persyi, wojską rosyjskie odrzuciły 
przeciwnika z całego szeregu stanowisk i 
obsadziły miasto Kermanszach, oddalono 
w prostej linii o 260 klm. na północny- 
wschód od Bagdadu. | 


s 


za liezba jeńców - = 


, -komunikat turecki, 


| Konstantynopol, 29 lutego. 

Główna kwatera donosi 28 lutego: |. 

Front Iraku: W nocy na 21 lutego od- 
parliśmy z łatwością nieprzyjaciela, zamie- 
rżającego niespodzianie podejść do na- 
szych stanowisk w Fellahii. 23 lutego nie- 
przyjaciel, w sile mniej więcej jednego ba- 
talionu, usiłował w szalupach wylądować na | 
naszem lewem skrzydle, ogień nasz prze- 
-szkodził jednak temu. 


Komunikat belgisi. 
| Le Havrć, 28 lutego. 
Główna kwatera donosi 27 lutego: 

„Na wm ironcie panuje spokój. 


Tomik WODA, 


| Rzym, 28 lutego. 

Główna kwatera donosi 27 lutego: © 

Rozwijała się skuteczna działalność ar- 
tyleryi naszej na drogach kołowych górnych 
dolin RBienz i Seebach, gdzie stwierdzono 
poruszenia wojsk nieprzyjacielskich. 

"Na froncie Isonzo toczyła się walka ar- 
| tyleryi, która najzaciętszą była w kotlinie 
Flicz. . | 
Na Monte Kuk (okręg Plava) jedna z 
| bateryi naszych dobrze wycelowanym poci- 
skiem zniszczyła oszańcowania nieprzyja- 
cielskie i zmusiła obrońców do ucieczki. 

Toczą się potyczki oddziałów naszych 
w okolicy Montenero i na Karscie. Nieprzy- 
jaciel pozostawił w TEKSEN naszych nieco 
jeficów. 


Komunikat rosyjski. 
| Petersburg, 28 lutego. 
Wielki sztab generalny donosi 27 lu- 


Front zachodni: W odcinku Rygi trwa 
ożywiony ogień artyleryi i karabinowy. Do- 
noszą o skutecznem działaniu artyleryi na- ` 
szej. | | 
Pod Leedą (11,5 klm. na południowy- 
wschód od Friedrichstadtu) patrole nasze 
dokonały pomyślnego natarcia podczas wy- 
wiadu. Nie dawszy ani jednego strzału za- | 
atakowały one posterunek niemiecki i pe- | 
wna liczbę żołnierzy zakłóły. | 
Pod Ilukszta trwa bez przerwy AA | 
walka o posiadanie kawałka rowu. | 
Front kaukaski. W ciągu ostatnich dni 
kolumny nasze ścigają usilnie Turków, po- 
miimo silnej burzy śniegowej jaka tu panu- 
je i pomimo, że ludzie zmuszeni są brnąć 
w śniegu sięgającym aż do piersi. 
Persya: Wojska nasze odrzuciły nie- 
przyjaciela z całego szeregu stanow. sk i ob- 
sadziły miasto Kermanszah. 


Z. Duny Paistwowj 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
Sztokholm, 29 lutego. 

Z pośród programu Dumy, dotyczącego się 
ogólnej sytuacyi wojennej, ROBUR co na- 
„stępuje: 

Na położenie Rosyi poseł soeyalistyczny 
Czheidze zapatruje się z krańcowym pesymi- 
zmem. Twierdzi on, że dalsze prowadzenie 
przez Rosyę wojny, będzie przedsięwżięciem 
| pozbawionem wszelkich widoków, albowiem 
| Rosya nie jest już w stanie wygrać obecnej 
Tomnmika IU neskie | wojny. Straty w ludziach są daleko większe, 

i aniżeli wzięte razem straty wszystkich państw 
Paryż, 29 lutego. | prowadzących wojnę. Pomimo to, straty na 
Urzędowo donoszą w poniedziałek po- | polach bitew są nieznaczne w porównaniu z 
południu: | głodnymi i podupadłymi milionami, które sta- 
W okolicy na północ od Verdun trwa | ły się ofiarami ogólnej gospodarki wojennej. 
dalej ostrzeliwanie, szczególnie w odcinku | Rząd nie jest w stanie zapobiedz rozprzężeniu 
środkowym i w odcinku leżącym na prawo | w państwie. 
ku północy. Na Cote Poivre ataki nie pono- 
wiły się. 
| Wczoraj wieczorem Niemcy ponownie 
asiłowali kilkakrotnie wydrzeć nam wieś 
Douaumont. Wysiłki ich rozbiły się o opór 
naszych wojsk, których nie zachwiały naj- 
vacieklejsze ataki. | zonow, i powiedział m. i. co następuje: „Mu- 
W forcie Douaumont sytuacya bez zmia- | simy Niemcom odebrać wszystko, coby gwa- 
my. W Woevre wczoraj wieczorem i pod-. |; rantowało ich wzmocnienie się. Prusy muszą 
czas nocy zaobserwowano u nieprzyjaciela | być zniszczone, a niemieccy dowódzcy wojsko- 
pewne ożywienie. | wi unieszkodliwieni. 'Jest rzeczą konieczną, 
Skutkiem ataku i kontrataku  stacya by z wody wyłoniła się nowa S-ta Helena". 
kolejowa Eix została zdobytą i odebraną | Milukow wskazuje 'również na niedostatki 
ponownie, poczem nie daliśmy jej sobie ou: Rosyi. Skutkiem powszechnego niezadowole- 
bić. | nia Rosya stała się osłabioną. Stolica nosi ta- 
Wszystkie ataki na wzgórze 255 na po- | ki wygląd, jakgdyby stała w przededniu wojny 
łudniowy - wschód od Eix nie były w stanie | domowej. Żołnierze wogóle określają Peters- 
usunąć nas z tej pozycyi. Atak skierowany | burg jako piąty front. 
na południe na Manheulles nie powiódł się |  . Stronnictwo polskie postanowiło nie u- 
zupełnie. | dzielać żadnych wyjaśnień w sprawie polskiej, 


Paryż, 29 lutego | ponieważ sprawa ta stala się międzynarodo- 
| 3: s | wą. 


Urzędowo donoszą w poniedziałek wie- | 
czorem: | | 
W okolicy na północ od Verdun trwa | 
obustronna działalność artyleryi, prócz tego 
w odcinku na zachód od Mozy zauważono | 
pewne osłabienie w ostrzeliwaniu ze strony | 
nieprzyjaciela. Niemcy w ciągu dnia pró- | 
„powali wielu częściowych ataków, które od- 
parto naszym ogniem działowym i energicz- 
nymi kontratakami. Na zachód od fortu 
Douaumont wojska nasze stoczyły walkę na 
białą broń. Przeciwnika wyparto z nie- 
wielkiej reduty, przy której pragnał konie- 
cznie się utrzymać. 

W Woevre nie powiodły się Ja a- 
taki nieprzyjacielskie na Frezes. 


oaz wia mi wc 


Fowlat aeielki 


a ae 


| go określą „położenie za bardzo. groźne, Twięr- 
| dzi on, iż rząd musi się starać o to, aby po- 
wtórny odwrót nie sprowadził RRMAY po- 
dobnej do pierwszego. 

W sprawie celów wojny zabrał głos Sa- 


Bamio 


U 


OWE stoi GWO. 


Telegram wlasny „Godz. Pol.". 
| Kopenhaga, 29 lutego. 
- Z Petersburga donoszą: W Radzie Pań- 
stwa utworzyło się nowe stronnictwo pod 
przewodnictwem Kokowcewa. Stronnictwo to, 
podobnie jak i prawicowcey, liczy dwudziestu 
członków, skutkiem czego blok postępowy nie 
będzie decydować przy głosowaniu. 


Opowiadania ramych 


Telegram własny „Godz. Pol". 
Berlin, 29 lutego. 

„Lokalanzeiger* donosi z Rotterdamu: 
w ilu wiadomości nadchodzących z Paryża 
do Anglii, przybywający do Paryża ranni z pod 
Verdun opowiadają, że ogień nieprzyjacielski 
czyni okropne spustoszenia. Dniem i nocą nad- 
ciągają długie pociągi z wojskami i amunieyą. 
Generałowie wiedzą dobrze, że ta strona od- 
niesie zwycięstwo, której atak artyleryjski w 
Szampanii we wrześniu był najstraszłiwszym 
w dziejach obecnej wojny. Bitwa obecna za- 
wiodła wszelkie obliczenia sztabu general- 
nego. i 


| Londyn, 28 lutego. 
Główna kwatera donosi 27 lutego: 
Ubiegłej nocy odparliiśmy słaby atak 
nieprzyjacielski wykonany na nasze rowy 
na północnym - zachodzie Kanału na prze- 
strzeni od X pres do Comines. 
Pod Hullech, Ypres i Armentieres by- 
ła dziś czynna po obydwóch stronach ar- 
tylerya. | 


A ANC. A ET CEA ZY TT AT O OD a a aaa aaaeeeaa Saaana al 


Szulgin, który powrócił z frontu bowes 


i L->)>)NLLoMovvm)) 0000000000, 


"ny sram 


Telegram RE „Godz. Pol“. 
- Berlin, 29 lutego. 
W 'edług „Natienalzeitung” w walce pod Ver- 
dun Francuzi stracili wiele materyału wojenne- 
go. Niszczyli ga, © ile byli jeszcze w stanie to u- 


czynić; pomimo to Niemcy zdobyli większą li- ! 
ezbe dział zdalnych do użytku i karabinów | 


maszynowych. Do nieweli brano Francuzów 


zupełnie wyczerpanych skutkiem działania | 


wiełkich granatów. Najsilniejszy opór stawi- 
li Francuzi w okolicy wsi Beaumont, gdzie ich 
zupelnie rozproszono.. Nie można bylo nade- 
slać posiłków, ponieważ niemieckie oddziały 
karabinów maszynowych mogły je wziąć na / 
cel ze e skrzydeł, 


pusto zie Verdun. 


' Telegram własny „Godz. Pol“, 
Paryż, 29 iule. 
Według dzienników paryskich uciel.inie- 


rzy z Verdun, którzy przybyli do Paryża twier- ; 


dzą, iż do dnia sobotniego pociski bateryi nie- 
mieckich zniszczyły w mieście 150 domów. 0- 


| strzeliwanie rozpoczęło się w poniedziałek dn. 


21 lutego o godz. 8 rane. W dniu tym padło. 
-na miasto około 30 granatów. We wtorek pa- 
dio 50 granatów, a w środę tylko 7 granatów. 
W środę przebywało jeszeze w mieście około 
4000 mieszkańców. W nocy ze środy na cZWar- 
tek rozpoczęło się bozustanne ostrzeliwanie 
miasta. 


Zmian wi Verdan, 
. Telegram wlasny „Godz. Poł". 
Bern, 29 lutego. 


"W jednym z artykułów „Matin“ pisze m. 
in. co następuje: 


być może również i według państw neutral- 
onych stanowi bardzo ufortyfikowany teren. 
We wrześniu 1914 r. był najodpowiedniejszy 
czas do zaatakowania Verdun. Wówczas mo- 


moe dział. 
sięcy Verdun nie jest już twierdzą.  Douau- 
mont nie posiada żadnych armat, ani załogi. 
Od sześciu miesięcy twierdza: Verdun jest tyl- 
ko pustym budynkiem. 


Douaumont Francuzi odebrali. „Temps“ za- 
znacza nawet, iż pulk pruski, który opanował 
fort Douaumont, zosiał w nim przez Francu- 
zów oteczony. 


Danico „pi luty 


| Telegram własny „Godz. Pol.“ 
. Berlin, 29 lutego. 


' Nota vaadi francuskiego opiewa, że przez 
pewien okres czasu ze względów wojskowych, 
oraz wskutek przerwania komunikacyi okre 


nów kolejowych.- Nota naweluje ludność do 

poniesienia z samezapareiem nowych ofiar, 

które należy złeżyć w obronie kraju. Z Ver- 

dun usunięto zupełnie ludność cywilną. 
ra 


Niepokój w parlamencie Troncuskin. 
Telegram własny „Godz. Pol“. 
| _ Berlin, 29 lutego. 
„Beriiner Tageblatt* donosi: Paryż ze 
wzrastającą obawą śledzi przebieg zawziętych 
walk na zachodzie. „Na zachodzie pisze „Pe- 
tit Parisien“ rozpoczęla się bitwa; która zađe- 
cyduje e wyniku wojny. Wszyscy zdają sobie 
z tego sprawę. W kołach parlamentarnych, 
które są najdokładniej w tej sprawie poinior- 
mowane, panuje wielki niepokój. 


domości udzielone przezeń prasie paryskiej 
zawierają między. innemi warunki ewentual- 


my teren. Briand „zakomunikował parlamen- 


mii- trzymane są Jotyeheagr w rezerwie. 


Pre tna, PMA O 


Oboi Verim. 


Telegram własny „Godz. Pol“, 

25 Beriin, 29 lutego. 
l Wepótpracownik wojskowy „Journal de 
-Presse“ pisze, iż Verdun bronią pierwszorzęd- 


wie.. Jest to korpus, którego zadaniem pa: 
obrona glownego frontu. 


REJON meai menna 
, 


x% 


$ scowe ataki na różne punkty naszego trontu, 


Niemcy skierowywują ataki | 
swe przeciwko Verdun, które. podług nich, a 


žna było wziąć ogromną ilość jeńców i zdobyć : 
Obecnie, przeszło od sześciu mie- 


Wszystkie dzienniki powtarzają jakoby 


towej do przewszu towarów będzie przezna- 
czona jedynie tylko ograniczona liczba wago-. 


Poseł z 
Verdun przedstawiające sytuacyg wyraża słabą. 
nadzieję, aby twierdzę zdołano uratować, Wia- 


nego przeniesienia garnizonu Verdun na in-, 


towi, że ściągnięte do kontrataku korpusy ar- 


ne wojska irancuskie i doświadczeni wodzo-. 


" Zapeczanie ma d 


a wlasny „Godz, "Pól o 
Berlin, 29 Lutego. | 


Artykuł zamieszeżóty w „Matin* „dowodzi i 
iż twierdza Verdun nie jest- duż właściwie, goa 


twierdzą, ponieważ „usunięto z niej wszystkie. 


działa i składy, nie zgadzą się ze zdaniem 
Herve'go, który twierdzi, że Verdiin stanowi! 3 
główny skład materyałów woene wezel 5. 
kiego oai pe RE 


tui ine 


"Telegram własny „Godz. Pol“: 
Berlin, 29. ak 


WwW papierach, zdobytych w ciągn ostatnich. 
dni, znajduej się również. następujący im, 
rozkaz Jofire'a ż 31 stycznia 1916 r.: =. 


„Rozkaz do dowódzców armii} 
W ostatnich czasach wróg wykonał: niej, 


za każdym razem odnosił sukces i potrafił go 
bronić. Stan taki nie może trwać nadal, bez 
odbicia się ujemnie na nastroju armii. Nie mo. 
gẹ dopuścić, ażeby okres wyczekiwania, jaki . 
przeżywamy obecnie, miał doprowadzić do 
bezyczynności. Postępowanie wszystkich sząrż = 
winno zmierzać ku temu, by uprzedzać i ode 
pierać zamierzenia Niemców. Można tego dos 
-piąć, nie wystawiając piechoty na zbył wiel. 
kie straty, w ten sposób, że każdorazowo. bę: 
dzie wprowadzana w-walkę w pełnej liczbie 
cała' rozporządzalna artylerya (artylerya cież 
ka, polowa i okopowa), przy odpowiednim 
kładzie amunicyi. W ten sposób: osiągnie - 
udatność kontrataku, który da się : "wykon 
albo natychmiast, nie dając uporządkować 
nieprzyjacielowi, albo też w możliwie kr 
czasie po gruntownem przygotowaniu 
Iy pem 


podpisano Joli 


unsaon 


- agonii gii i pitici, ; 


Telegrami. własny „Godz. Pol“, 
Berlin, 29 lutego. - 

Do „Taegliche Rundschau“ donoszą z kwas 
tery głównej. Wiele objawów świadczy za tem, 
że „Francya stara się przygotować stopniowe. 
-opinię publiczną do smutnej rzeczywistości. 
Dotychczas Verdun w pojęciu każdego Fra - 
cuza było twierdzą nie do zdobycia, było pa 
stawa, kamieniem węgielnym; całej lin 
twierdz; obecnie zaś oficerowie francuscy . 
pisiją twierdzę już tylko jako 8056 silnie 
loitylikowane stanowisko. 


Walki w I Cirma i gl - | 


(„a włashy „Godz. Pol" 
Berlin, 29 lut 7 


„Tägliche Rundschau“ donosi: Wa 
tyleryjskie w górnej Alzacyi trwają ze wz 
żoną gwałtownością zarówno od strony d 
Minster na wysokich brzegach rzeki Fe 
jak również we wszystkich dolinach Wi 
zów południowych. Szezególnie ożywion: 
bustronną działalność artyleryi wyczuć możh 
nad samą granicą szwajcarską. = 


ma z we Z 


— Nojna m norm. 


Telegram własny „Godz. Pol‘. 
Haga, 29 lutego: -. 


„Pall Mali Gazette“ w artykule wstępny: 
pisze: Możliwe, że Niemcy stworzyły flotę > 
podwodną, która będzie w stanie zakładać © : 
miny. Możliwem jest jednak również, że,.do 
tego celu użyte będą okręty pewnego państwa 
neutralnego. Rządy neutralne. nie ponoszą od< 
powiedzialności za sprawy tego rodzaju, lecz 
„podobne zdarzenia mogą upoważnić Anglię do 
pilniejszego strzeżenia okrętów iż) neue 
traliyeh, 


Telegram własny Godz Pol.*. a 


Londyn, 29. lutego. 
„Lloyds“ donosi, o zatopieniu parowe 
gielskiego „Southford*. Zginęło dwóch lu 
Przy zatopieniu parowca rosyjskiego „Płeci 
nieg” zginęło siedmiu ludzi. ' : a 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
Sztokholm, 29 'utego. 


- Góteborski parowiec „Knippla“ (49 
który z ładunkiem cukru dążył . z Trell 
do Góteborga wpadł wczoraj w połud 
„minę na południe od Falsterbo i zaton 
loge uratowano, : 


p aaee 


Telegr gram wlasny „Godz. Pol": m 
i - Londyn, 29 Jote: 

Urzędowo donoszą: Uratowano 72. 
żerów parowca „Maloja“, zginęło 49. 
wano 93 europejczyków z personelu : 
zginęło 20.. Uratowano 137 krajowcó 

` sonelu załogi a 86 zginęło. 


Wisi w Aani, 
. A E własny , „Godz, Pol“, 


= uć Berlin, 29 lutego. 
Ę ę otwarcia parlament ~ 
se prawdopodobnie za Yakazówkanad -riu ; 
obwieściła, że Włochy oddawna przy 


* 
w 
UI, 


nie 


goror., 
-ui pra 


dokąd pra WANY d= 


wały ewakuacyę Durazzo. Tem 

- Jania się sprawa Valony, > 
dobnie przybyła tymczasem brygada z Duraz- 
| 20 Valona jest podobno nie do zdobycia i bę- 

‘dzie bronioną do ostateczności. 

| „Tägliche Rundschau“ pisze: „Na szcze- 

„. gdną uwagę zasluguje mowa posła radykal- 

o nego, Fradeletto, z Wenecyi, który nadmienił, . 
że. porażka mocarstw centralnych rozmyślnie 

nastapi dopiero w przyszłej wojnie”, 

(>, 5 Prasa wloska podaje liczbę Serbów zdol. 
dja ponownie do wałki na 200 ,000, gdy tym- 
szasem „Secolo“ donosi; że dotąd na Korfu 

stol w pogotowiu 15,000 Serbów, 


Iortyfkowama Valom, 


Telegram własny „Godz. Pol“, 
Berlin, 29 lutego. 


a Z wojennej kwatery prasowej donoszą: 
Po stracie Durazzo Włochom A jedynie 
Valona, to ostatnia ostoja wloska w Alba- 
nii. Port raloński stanowi dogodną pozycyę 
obronną od strony morza ze względu na ba- 
t*erye ustawione na Saseno. Od strony lądu 
mą „się fortylikacye polowe na wzgórzach 
akaśtra. położonych pomiędzy dolinami 
e Wara i Remini i wznoszących się stro- 
ni urwiskarni do wysokości 1,260 metrów. 
reye te dzieli od miasta przestrzeń wyno- 
a 20—30 kilometrów. 


Prócz Austryaków na południe od Duraz. 
ge osadzono przychylnie usposobionych ål- 
bańezyków, którzy zajęli wszelkie ważniejsze 
punki Z Albanii. 


Rada mini któ Hłaskich. 


Telegram własny „Godz. Pol“, 
Berlin, 29 lutego. 
>  „Lokalanzeiger* donosi: Rada ministrów 
włoskich odbywa swe posiedzenia niemal bez 
_ przerwy. Przedmiotem obrad jest ogólna sy- 
tuacya sedna i _ militarna; pod wpływem 


p Jbanii, oraz zagadnienia polity- 

i w trz ej. Komentarze dzienników | 
rzymskich zdradzają wielkie zakłopotanie z 
powodu ewakuacyi Durazzo. 


pogł 0 1 1 poi. 
Telegram własny „Godz. Pol“; 
- Berlin, 29 lutego. 
„Lokalanzeiger* donosi: Z różnych stron 
dochodzą nas pogłoski, rozsiewane nie wiado- 
mo w jakim celu, które głoszą, iż Anglia 
zamierza rozpocząć układy pokojowe, oraz że 
pełnomoenicy jej znajdują się już w drodze. 
Źródła miarodajne kategorycznie zaprze- 
czają tym pogłoskom, jako zupełnie bezpod- 


| 'Hrtur Schnitzler. 


(owa piosenka, 


Z Cyklu „Zamroczone. dusze“). 


Dokończenie: 

O godzinie pierwszej towarzystwo rozeszło 
się. Pani Ladenbauer wzięła córkę pod rękę. 
Wszyscy śmieli się, krzyczeli.. dziwny zapa- 
„nawał nastrój, nikt już nie pamiętał o tem, że 
- Adokoła Maryi świat tonał w ciemnościach. Ka- 
: rol szedł obok niej. Matka wypytywała go 
** apokojnie o rozmaite rzeczy. Co słychać u nie- 
> go» w dej jak się bawił w podróży. Karol 
- opowiadał gorączkowo o tem, co widział, zwła- 
r” a O teatrach i hallach koncertowych, w któ- 
bywał, i dziwił się ciągle, że Marya cho- 
-dzi z taką pewnością, prowadzona przez mat- 
- kę, ża słucha tak spokojnie i wesoło. Potem 
edzieli wszyscy razem w kawiarni, w starym 
- zadymi: nym r lokalu, który o tej porze był już 
wgra Pur: a gruby przyjaciel węgierskiej 
-Hki fundował nA Śród wrzawy i 
| zamętu, ya prżysunęła się tuż do Karola, 
pocz tak, kE niekiedy w dawnych czasach, 
ak, że czuł ciepło jej ciała. -I nagle uczuł na- 

wet, że dotknęła jego dh 
A mówiąc słowa. A dać, D 


kag 
RR 


A an pad jei tak 


TENA LA S 


kała ją, nie | 
gn z | rzymał wysoko białą koronkową chustkę i'o- | | 
ti LĄ LJ 
| jak we śnie. Stróż postawił latarnię na ocem- 


Ga AA R 


E i W W Enip. 


Telegram własny „Godz. Pol". 

| Londyn, 29 lutego. - 
Biuro Reutera donosi: Generał Maxwell, 
głównodowodzący wojskami w Egipcie, dono- 
si:. Bitwa sobotnia zakończyła się zupełnem 
zwycięstwem... Nieprzyjaciel, pod  osobistem 
dowództwem Muri Beja, brata Enwera Paszy, 
„oparł się na silnej pozycyi ņa południowy = 
wschód od Baranni (?).  Powiódł się najzu- 
pełniej atak piechoty południowo =- atrykań- 


skiej, podobnież powiódł się wspaniały atak | 


pułków Yeomanry, podczas którego poległ 
Muri Bej, a jego zastępca został raniony i wzię- 
ty do niewoli. Wzięto do niewoli jeszcze 
dwóch oficerów tureckich. - Prócz tego zdobyto 
jeden karabin maszynowy. Nieprzyjaciel po- 
zostawił na polu walki przeszło 200 Różni 
i sai 


| Wali W Pary. 
Telegram własny „Godz. Pol“. 


Berlin, 29 lutego. 


»Vossische Zeitung“ dowiaduje się z 
Londynu przez Amsterdam: Według wiadomo- 
ści otrzymanych ostatnio z Persyi, powstały 
ponownie południowe szczepy krajowców, 
którzy wielkiemi karawanami ciągną przeciw 
Rosyanom. Bandy w zatoce Perskiej zaopa- 
trują się w broń i obfite zapasy, a następnie 
zdążają w kierunku Ispahanu. Ustawicznie 
przyłączają się do nich nowe szczepy. 


> Pożynaka iranosta. 


Telegram własny „Godz. Por“, 
Londyn, 29 lutego. 
„Daily Telegraph" dowiaduje się z Nowe- 
go Jorku, że toczą się tam układy w sprawie 


5% poży czki francuskiej w ska 200 mi- 
lionów dolarów. 


Hudiet tre (my 


Telegram diiy „Godz. Pol.". 
Konstantynopol, 29 lutego. 
Po krótkotrwałych rozprawach, w czasie 
których: Talaat Bej, jako tymczasowy minister, 
| inansów zdał sprawozdanie ze stanu finan- 
sów Turcyi, zaznaczywszy, że stan ten jest 
zadawalniający, senat wszystkiemi głosami 
przeciw jednemu zatwierdził budżet w całej 
rozciągłości. 


Przeciw Wilsonowi. 
-Telegram wlasny „Godz. Pol.*. 
Monachium, 29 lutego. 
Były amerykański konsul generalny w 


„Monachium, Gaffney, który ostatnio powrócił: 


tu z podróży do Ameryki, oznajmił przedsta- 
wicielowi. gazety „Miinchener Neueste Nach- 
richten“, że według jego zdania. ponowny o- 
biór Wilsona byłby prawdziwem nieszczę- 
ściem. Kongres Stanów Zjednoczonych i na- 
ród amerykajaki dążą nietylko do wznowie 


znał — i ogarnął go lęk, jakgdyby zasiadło 
przy nim widmo.. Ręka jej zadrżała i zesunę- 
ła się z jego dłoni, a Marya rzekła zcicha: 
| „Dlaczego się boisz? Przecież jestem ta sa- 

ma“. On zaś znów nie mógł nie odpowiedzieć 
i zaczął zaraz rozmawiać z innymi. 


„A gdzie jest Marya?“ To pytała pani La- 
denbauer. I naraz wszyscy zwrócili uwagę, 
że Marya znikła. „Gdzie Marya?“ wołali. Kil- 
ka osób powstało, stary Ladenbauer stanął 
przy drzwiach kawiarni i wołał w ulicę: „Ma- 
ryo!' Wszyscy byli bardzo wzruszeni i mó- 
wili razem. Kłoś powiedziął: „Ale, bo też 
jak można pozwolić, żeby taka biedna istota 
wstała i poszła sama?“ W tem z dziedzińca 
dobiegł okrzyk: „Przynieście świece!.. Przy- 
nieście latarnie!" A ktoś krzyknął: „Jezus 
Marva!“ Byłto znów głos starej pani Laden- 
bauer. Wszyscy rzucili się przez małą ku- 
chenkę kawiarni na dziedziniec. 
wpełzał już świt. Dokoła dziedzińca jedno- 
piętrowego starego domu ciągnął się ganek 
drewniany, na którym teraz stał mężczyzna 
bez surduta, trzymający w ręku lichtarz z za- 
„paloną świecą, przechylony przez poręcz gan- 
ku, spoglądał w dół, Dwie kobiety w nocnych 
negliżach stały za nim, inny mężczyzna pędził 
po trzeszczących schodach na dół, b 
Ten widok ujrzał Karol najpierw. A po- 
tem coś zajaśniało mu przed oczynta — ktoś 


puścił ja A potem słyszał Karol słowa: „Prze- 
cież już nie nie pomoże... nie rusza się wcale... 

Wezwiicież doktorala. A możeby Pogotowie 
Rałuunkowe?..  Palierante!... 


gnie nie 3 „sacz szeptali AA niektórzy WE 


Po pewnym czasie nagle odezwał się głos: 


Na dachy 


Polieranłat. | à 
i dało na nią całym bl: em, Teraz Karol wi- 


nia EE śtósniików ze PE EA 


| wrócenia wewnętrznego ładu i spokoju. Pro- 


| zapewnienia te odnoszą się wyłącznie do pó- 


pitna: 


przeciw Amerykanom-unionistom uczynili so- 


nie w kraju, oraz przyjazne stosunki z zagra- 


„dą żniszczeniu bez uprzedniego ostrzeżenia, 
zrozumienia, iż Japonia nosi się z zamiarem 


„,Ależ proszę paną 


mocarstwami Europy, lecz również do- przy- 


paganda angielska. wniosła w siery amery- 
kańskie walkę i antagonizm. Wilson i Roose- 
velt przez podburzające mowy i wystąpienia 


bie wrogów z większej części obywateli ame- 
rykańskich Jedynie tylko wybór prawdziwie 
neutralnego człowieka na godność prezydenta 
może sprowadzić nanowo spokój i zadowole- 


nicą, 


"Bu a TEJ fm Zadni. 


- Telegram własny „Godz. Pol“. 


Waszyngton, 29 lutego. . 

Biuro Reutera donosi: Niemcy upoważni- 

ły hrabiego. Bernstorffa, ażeby zakomuńiko- 
wał Stanom Zjednoczonym, iż Niemcy ciągle 
jeszcze obstają przy zapewnieniach  udzieło- 
nych w sprawie „Lusitanii* i „Arabica“, lecz 


kojowych okrętów handlowych. Niemcy jed- 
nak nie cofają tem samem swego postanowie- 
nia, że zbrojne okręty handlowe podlegać bę- 


niezależnie od tego, jakiem będzie ich uzbro- 
jenie. 


Zhrojnę parowce arawe handiong, 


Rami, własny „Godz. Pol“. 

Waszyngton, 29 lutego. 
Biuro Reutera donosi: Hrabia Bernstorff 
zawiadomił rząd, że Niemcy nie widzą. powo- 
du, dla którego miałyby zmienić lub odroczyć 
swe postanowienie w sprawie topienia zbroj- 
nych okrętów handlowych bez ostrzeżenia. 
Przedstawiciel Austro-Węgier zakomunikował 
Stanom Zejdnoczonym oznajmienie swego Izą- 
du podobnej treści. 
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- Wiadomości wojenne. 


lania a a Chin. 


Według iidomości | zamieszczonej w 
„Rieczi”; dziennik tokioski Niszi-Niszi daje do 


wystąpienia agresywnego przeciwko Juanszi- 
kajowi ponieważ w dalszym ciągu trwa on w 
zamiarze przywrócenia monarchii chińskiej. 
pomimo ostrzeżeń japońskich. Rząd japoński 
wysłał do Szanghaju krążownik „Kasagi*. Z 
powodu rozłamu pomiędzy Japonią a Chinami 
RER znacznie papiery wartościowe. 


Errun -- Przemyśl. 

Na szpaltach - ‘Rower Wremieni“ Mien- 
szykow porusza sprawę zdobycia Erzerumu. O- 
strzega on przed oddawaniem się zbytnim na- 
dziejom i m. i. pisze: „Nie zapominajmy o 
tem, iż podczas obecnej wojny w roku ubie- 
głym zdobyliśmy na więcej niebezpiecznym 
froncie silniejszą twierdzę od Erzerumu (Prze- 
myśl). Cóż się jednak stało? Po dwóch mie- 
siącach byliśmy zmuszeni oddać ją nieprzyja- 
cielowi, a po dalszych nieszczęśliwych bitwach 


biegli na ulicę, za jedną postacią Karol mimo- 
woli powiódł wzrokiem, była to długa pani 
Jedekowa w żółtym płaszczu, która rozpaczli- 
wym rnchem przycisnęła dłonie do czoła, ucie- 
kła i nie wróciła... Za Karolem tłoczyli się lu- 
dzie. Musiał łokciami pchać tę falę w tył, że- 
by nie upaść na panią Ladenbauer, która klę- 
czała na ziemi, trzymała dłonie Maryi w swo- 
jej ręce, potrząsała niemi i krzyczała: „„Mów- 
żel.. mówżel...* Nareszcie nadszedł ktoś z la- 
tarnią — stróż domowy w bronzowym szlafro- 
kú i w pantoflach; oświetlił twarz leżącej, po- 
czem rzekł: „Takie nieszczęście, widział to 
kto! Iżeby też właśnie paść głową na studnie!“ 
Teraz dopiero zobaczył Karol, że Marya leża- 
ła wyciagnięta. obok kamiennego ocembrowa- 


nia studni. Nagle odezwał się mężczyzna bez 


surduta na ganku: „Usłyszałem jakiś łoskot, 
niema jeszcze pięciu minutl* I wszyscy spoj- 
rzeli na niego ku górze, a on powtarzał tylko 
ciągle: „Niema jeszcze pigan minut, jak u- 
słyszałem jakiś łoskot...* — „Jakim sposobem 
trafiła tu na górę?“ send ktoś za Karolem. 
* odparł ktoś inny „zna do- 
brze cały dom; wydostała się przez kuchnie 
po omacku, potem po schodach na ganek na 


górę, a potem przez poręcz na dół — przecież 
ta nie tak trudno!“ 


| Tak szeptano dokoła Karola, ale on nie 
poznawał głosów chociaż to z pewnością mó- 
wili sami znajomi; nie odwrócił się nawet. 
Gdzieś w sąsiedztwie zapiał kogut. Karol był, 


browaniu studni; matka krzyczała: „Kiedyż 
przyjdzie ten doktór?" Stary Ladenkauer pad- - 
niósł głowę Maryi, tak. że światło latarni pa- 


oddaliśmy mu cały szereg -własnych silnych 
twierdz. Prawdą jest, ie Turcy nie rozporz$e 


„dzają narazie środkami, jakie miał pod reką 


Mackensen. Mimo to, nie należy się jednak 
zbytnio oddawać złudzeniom. Ażeby wyko- 
rzystać pod każdym względem zwycięstwo od- ` 
niesione dnia 16 lutego, należy się Przygotą- 
„wać do b nowych, krwawych walk“, 


Eskadra 1 dapoiska, 


-Do „Tägliche Rundschau“ donoszą z Ha. 
gi, że w związku z pogłoskami o mającem na- 
stąpić przybyciu eskadry japońskiej na morze | 
Śródziemne dzienniki angielskie piszą, iż es- 
(kadra ta składa się z trzech okrętów. wojen- 


inych mianowicie, z krążowników opancerzo- 


nych: „Kasuga“ zbudowanego w r. 1902 i li- 
'czącego pojemności 7,802 tony, oraz załogi 525 
ludzi, „Tokiwa”, zbudowanego w r. 1898 i li. 
.czącego 10,000 ton pojemności i 560 ludzi zało: 
'gi, oraz z małego krążownika „Tsjitose', liczą- - 
„cego 440 ludzi załogi, 4960 ton pojemności i 
‘zbudowanego w r. 1898. Ostatnie dwa okręty 
;brały udział w wojnie rosyjsko - japońskiej. 
'„„Kasuga* budowany był początkowo dla Ar- 


„gentyny, później se został epreedaay Ja: 
-pónii. 


ein nocy m kam. 


Bukareszteńskie pismo „Vitorul* przyta 
eza za organem bułgarskim „Balkanskaja Po- 
czta" wiadomość, że na terytoryum  bułgar- 
„skiem znajdują się obecnie liczni uciękinierzy: 
rosyjscy, którzy szukają w Bulgaryi schronie- 
nia. Liczą oni na to, iż Bułgarya, jako kraj 
prawosławny przyjmie ich z godnością i bę- 
dzie się do nich odnosiła z większymi wzglę- 
dami, aniżeli którykolwiek z ÓW prawosła- 
wnych. ks 


m LULA 


Podróż króla Fantynanta 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
Koburg, 29 lutego. 


Odjechał stąd król bułgarski, Ferdynand 
z następcą tronu, Borysem, i Kelor om ZE 
lem. 


1 parlamenta ri nienie. 


Telegram własny „Godz. Pol.*. 


; ; Haga, 29 lutego. 
W izbie drugiej przedstawiono projekt 
- nadzwyczajnego kredytu floty w wysokości- 
'1.200,000 guldenów na pokrycie wydatków . 
pierwszego. kwartału roku 1916, 


j parlamenta 1 norweskiego 


_ Telegram >. „Godz. Pol.*. 
- Chrystyania, 29 lutego. 


Parlament norweski postanowił wnieść 
projekt uchwalenia 10 milionów koroh na ce- 
le Orany neutralności NEWBIE 


| aaa aoc) 


dział wyraźnie, jak nozdrza się poruszały, jak 
usta drżały, a martwe oczy patrzyły na niego 
zupełnie tak samo, jak przedtem. Widział te- 
raz także, że na miejscu, z którego głowę Mo 
ryi podniesiono, była wilgotna, czerwona pla- . 
ma. Zawołał: „Maryo! Maryol* Ale nikt 
go nie słuchał i on sam siebie nie słyszał. Na 
górze, na ganku, stał jeszcze ciągle mężcżyzna - 
„bez surduła, przechylony przez poręcz, i dwie - 
kobiety obok niego, jakgdyby byli na widowi- 
sku. Świeca zgasła. Świt fioletowy rozsnu- 
wał się nad dziedzińcem. Pani . Ladenbauer 
ułożyła główę Maryi na białej chustce koron- 
kowej; Karol stał bez ruchu i osłupiałym wzro- 
kiem spoglądał w dół. Odrazu zrobiło się ja- 
sno. Teraz ujrzał, że oblicze Maryi tchnęło 
bezwzględnym spokojem 'i że nic się na nim 
nie poruszało, prócz kropel krwi, które ście- 
kały powoli z włosów, z czoła, po policzkach, 
po szyi na wilgotny bruk; i teraz uświadomił | 
sobie, że Marya umarła... 
Karol przetarł oczy, jakgdyby chciał odpę- 
dzić zły sen. Siedział sam na ławce, na skra- 


 ju' drogi i widział jak kapelmistrz Rebay i nar- 


wany Jedek schodzili śpiesznie tą samą 
droga, którą. wchodzili wszyscy razem. Pro- 
wadzili widocznie gwałtowną rozmowę, gesty- 
kulowali żywo, a laseczka Jedeka zarysowy- 
wała się jak delikatna linia na widnokręgu; szli 
coraz Śpieszniej, otoczeni lekkim obłokiem ku- 
rzu, ale słowa ich ginęły w powiewie wiatru. 


Dokoła roztaczał się promienny krajobraz, a 


glęboko w dole, miasto drgało i tonęło w ża: 
"e południowego słońca, 


Daie: Albina B. W. 
Jutro: Heleny Ces. 


Meamram anre 


Koncert, 


„Dziś w sali koncertowej koncert Bronisława 
Hubermana. 


Widowiska. 
_ Teatr Wielki, Dziś „Dziady“ w wykonaniu 
zespołu warszawskiego teatru Polskiego. 


Rocznice. 


W Dywjonie (Dijon), stolicy Rur- 
gundii, umarł Władysław Biały, 
książę gniewkowski, jako zakon- 
nik Benedyktyn. 

Urodził się w Krakowie Włady- 
sław Jagiellończyk, król czeski I 
węgierski, syn najstarszy króla 
Kazimierza II] Jagiellończyka i 
Elżbiety austryaekiej, córki cesa- 
rza Albrechta I. 

Król Władysław IV zmusza woj- 
sko moskiewskie, pod wodzą Sze- 
hina, oblężone w obozie blisko 
Smoleńska, do złożenia broni.” 


Dnia 1 r. 1888. 


„o -1456. 


feljetonik. 


Brzydka modą, 


Ordynarniejemy. Zatraca się w nas smak, a 
«skazania estetyczne bankrutują na calej 
Miast wrażeń szczytnych, pieszczacych wyrafinowa- 
nie czujne zmysły, i w niebo nas unoszących, dozna- 
jemy innych, niskich, poziomych, wiodących myśl 
naszą nie tyle do nieba, ile do — kamery dezyniek- 
cyjnej. 

Hygiena zawłada niepodzielnie umysłami. W 
salonach, tramwajach, kinemałograłach mówi się 
dziś — brrl — o wszach. Pisma, które 10 lat temu 
zamieszczały artykuły pod nagłówkiem „Precz z 
biurokracya!”* — dziś wyją na naczelnem miejscu 

„Precz z wszami!”. O ile pierwsze nie wywarły po- 
dówczas żadnego skutku, o tyle drugie przykre wy- 
wołują uczucie. Człowiek mimowoli się drapie i po- 
dejrzliwie patrzy na swego sąsiada, gdy tego nie 
czyni. Przedstawiciele medycyny łódzkiej pochło- 
nięci są wyłapywaniem wszy u bliźnich, a robią to 
z takiem zamiłowaniem, z jakiem niedawny wyła- 
pywali — manufakturę. 

A już ostatnim dowodem zaniku wszelkiego po- 
czucia estetycznego jest takt, że wesz w modę we- 
szła, dziedzicząc spadek po modnych tenorach, Aŝ- 
cie Nilsen, tangu i t d. Świadectwo, zwane popu- 
larnie „Entłausungschein* stanowi dziś przedmiot 
takiej chluby, jak ongi dyplom szlachecki, albo pa- 
tent na knajpę trzeciego „razriada”. 

Tak się dzieje w sferach zamożniejszych. War- 


stwy zaś, posiadające chronicznie zapasy tych ży- 
jatek, odnosiły się zrazu nieufnie do nowej mody. 
Ostatnio jednak ida z medycyną ręka w rękę. Hy- 


diena z wzruszeniem przyklaskuje temu prądowi, 
świadczącemu o wzrastającem uświadomieniu ludu. 


"Zdarza się, że do zakładu dezyntekcyjnego ja- 


kiš człeczyna prowadzi leciwą niewiastę: . 
|  -— Moja ciotka ma już słabe oczy, niech ta pan 
doktór ją powiska. 

Znajdują się jednak ludzie, wrogo odnoszący 
się do mody. Gdy ich wiodą do dezynfekcyi, mają 
wiele podobieństwa do prowadzonych na śmierć. 
Oporządzeni popadają w bezwład lub rozpacz. 

«= Głowę mi ogolili... W co ja się będę drapać 
i — po co? 

To „Po co?“ ma w sobie coś tragicznego. 

Banzaj. 


Z Tow „Kredztowego m. Łodzi. 

Wczoraj odbyło się posiedzenie władz we- 
spół z komisyą obywatelską. Stwierdzono do- 
datni wpływ komisyi w kierunku ściągania za- 
ieglych rat Towarzystwa. Wpływy zaległości 
dzięki temu znacznie wzrosły, a rachunek ich 
za miesiac luty wynosi 120.000 rubli. Obecnie 
Towarzystwo przyjmuje raty bez kar, te ostat- 
nie pozostawia się do ściągania na czas po- 
wojenny, 


eei 


| Kolonie wiosenne. 
jo oddziału kobiet niesienia pomocy bie- 
danym chorym zgłoszono się o przysłanie 20 
dzieci łódzkich do ks. Fibicha w Lądzie. 


s ad 


Klasy dodatkowe. 

Z dniem wczorajszym skończył się pierw- 
szy semestr wykładów w klasach dodatko- 
wych przy szkole kupiectwa łódzkiego i gim- 
nazyum Tow „Uczelnia“, W semestrze tym 
„kiasy liczyły słuchaczów: na wydziale hand!o- 
wym — 24, humanistycznym — 110. Dziś roz- 

poczyna się semestr IL. 
Na wydziale handlowym nie zajdą żadne 
any i wykłady odbywać się będą, jak do- 
' ted, od godz. 9 — 11 rano i od 4 — 8 po poł. 
Ña wydziale humanistycznym zaś (przy gim- 


linii. |. 


Wszelkie wiadomości udzielają 


G 


oODZINA 


nazyum Tow. „Uczelnia*) w semestrze 11 Wwy- 


| kładane będa: 


Historya filozofii star ożytnej, 8 godz. tygo- 
dniowa, — ks. Teodor Portych. 

Psychologia, 2 godz. tyg. — dr. Michał 
Stefanowska, 


POD 


Estetyka, 2 godz, tyg. — prof. J. N. Miller. 


Historya powszechna, 2 godz. tyg. — prof. 
Ant. Goerne. 

Historya Polski (okres Jagiellonów), 2 
godz. tyg. — prof. Br. Knothe. 

Literatura polska (wiek złoty), 3 godz. ty- 
godniowo — prof. Br. Knothe. 

Literatura polska (romantyzm), 
tyg. — prof. Br. Knothe. 
Łacina, 4 godz. tyg. — p. Henryk Ostrow- 


3. godz. 


ski. 

Na wydziale handlowym wszystkie przed- 
mioty są dla słuchaczów obowiązujące, jak 
również egzamina przy końcu II-go semestru. 

Na wydziale humanistycznym wybór 
przedmiotów dowolny. Opłata za semestr 30° 
rb.; ża poszczególne przedmioty opłata wynosi 
rb. 3 za godzinę tygodniową w semestrze. 


mawiano 


Z Tow. „Lokator, 


Na posiedzeniu onegdajszem nowy zarząd 
podzielił między sobą mandaty w sposób na- 
stępujący: prezesem został powtórnie dr. M. 
Kauiman, wice-prezesami adw. Maurycy Kon i 
p. J. Weisberg, sekretarzem — p. Maurycy 
Praszker, zastępcą sekretarza p. J. PAWEBISĘ 
skarbnikiem dr. Silbercwaig. 

Postanowiono na wydane przez Tow. „Lo- 
kator“, a opracowane przez członka zarządu, 
adw. Kona, „vademecum“ dla właścicieli nie- 
ruchomości i lokatorów, pobierać 15 kop., od 
członków zaś kop. 10. 

W końcu posiedzenia opracowano dyrek- 
tywy dla zarządu na najbliższy okres dzialal- 
ności. Na następnem z kolei posiedzeniu oma- 
wiana będzie sprawa pośrednictwa w wskazy- 
waniu mieszkań wolnych i kwestye sanitarno- 
mieszkaniowe, 


Zniesienie kramów nad Łódką. 


Z dniem dzisiejszym, w myśl rozporządze- 
nia policyi, kramy nad Łódką przestają być 
czynne, a przejście od ul. Nowomiejskiej do 
Wschodniej zostanie Me 


Odmowa zasilku. 


Na onegdajszem posiedzeniu zadecydowa- 
no odmówić staraniom Delegacyi nies. pom. 
biednym, dotyczącym udzielenia zasiłku przy- 
tulkowi dla dziewcząt pod. nazwą „Dobrego 
pasterza“. 


OREN timari 


Jubileusz pracy nauczycielskiej. 


Prezes Stow. nauczycieli chrześcijan, p. Roman 
Tulin, obchodził 25-letni jubileusz pracy pedagogi- 
cznej i 10-letni — dyrektorstwa w 4-ro klasowej 
szkole: handlowej Stow. szerzenia wiedzy handlowej. 


Koneert RGB GS Hubermana. 


W ogłoszonym programie dzisiejszego koncertu 
zajdą zmiany: zamiasł utworu Goldmarcka odegra- 
ny zosłanie koncert skrzypcowy Mendelsohna, za- 
miast „Z ojczyzny” Smetany i „Mazurka" Zarzyckie- 
go odegra p. Huberman „Carmen fantaisie“ Saras- 
satego. Wreszcie akompaniować będzie p. Urstein 
z Warszawy. . 


amasema 


Z kroniki Pogotowia. Wczoraj Pogotowie wzy-. 
wano do 5 wypadków. Między innemi "lekarz przy- 
wrócił przytomność 80-letniej żonie stolarza, Wikto- 
ryi Ł., która usilowała się otruć karbolem, oraz u- 
dzielił pomocy robotnicy, Maryannie D., która z po- 
wodu zazdrości, pobita została tępem "narzędziem, 
odnosząc rany. glowy, czoła i przedramienia. 


NOTATKA PRASOWA. 


Restaurator Kazimietz Szymański z Łodzi 
został przez wyrok sądu polowego z dnia 9 lu- 
tego 191U r. za publiczna obelgę łódzkich po- 
licyantów skazany na 6 tygodni więzienia. 


Łódź, dnia 24 lutego 1916 r. 


EO RZN. 


OBWIESZCZENIE. 


amanaia 


, Termin do zameldowania się do spisu 
przemysłowego prolonguje się ostatecznie do 
31 marca 1916 r. Za wystawienie karty prze- 
mysłowej po tym czasie będzie pobierana o- 
płata w wysokości 20 marek. 

Leży w inieresie przemysłowców posta- 
rać się przed zameldowaniem o formularz, ta- 
kowy wypelnić i przynieść z sobą, ażeby tym 
sposobeti załatwienie znacznie przyśpieszyć. 

Inne zameldowania jak te 
nych formularzach są Bez celu, 
śmienne podania o udzielanie 


na .przepisa- 
iożsamo pi- 
wiadomości. 
się przy O0- 
kienku Zameldowania, Spacerowa Nr. 14, I-e 
piętro (dawniej pomieszczenie deputacyi bu- 
dowlanej). 
„.Przepisane formularze można dostać za 
opłatą 10-u fenigów w Łodzi u: 
_" 1) Feilfra, Grand-Hotel, 
2) C. k. Trafiki tabacznej, róg Piotrkow" 
skiej i Dzielnej, i 
8)*p. Karola Peter, Piotrkowska Nr. 100, 
4) p. Henryka di Piotrkowska 
Nr. 61. 
T które swoje zameldowania oddały, 


siębiorstw, ieh pomocnicy i pełnomocnicy; 


LS KL" 


Tub przestały, mogą dowody: o wykonanem za”. 


meldowaniu odebrać. 


Zwracam jeszcze szczególnie uwagę na to; 


że i wsżyscy rzemieślnicy, i oficyaliści, jak 


również pracownicy handlowi do spisu prze- 
mysłowego zameldować się muszą, a miano- 


wicie: 


a) Osoby, które przy esda. 
obowiązanych do publicznego składania ra- 
chunków, należą do składu dyrekcyi, rady Ko- 


mitetu dyskontow ego i nadzorczego i do komi- 


jak naprzykład prezesowie, 
członkowie i £ p. 


syi rewizyjnej, 
dyrektorzy, zarządzający, 
jak również Kiowa wym ienionych przed- 


b) inspektorzy i ajenci towarzystw ubez- 
pieczeniowych, przedsiębiorstw statków paro- 
wych i innych transportowych, jak również to- 
warzystwa kredytowe, skoro załatwiają czyn- 
ności bez utrzymywania specyalnych biur lub 
filij, następnie pośrednicy handlowi wszelkie- 
go rodzaju i mianowania, którzy swoim proce- 
derem bez utrzymywania GBEONCH zakła- 
dów się trudnia; 

c) pracownicy handlowi 1-ej klasy i wo- 
góle osoby, które zarządzają przedsiębiorstwa- 
mi handlowemi lub przemysłów emi, albo też 
oddzielnęmi gałęziami lub częściami tąko- 
wych; 

d) podróżujący pracownicy handlowi, s. 
miwojażerowie, którzy na rachunek dającego 
upoważnienie zakupują towary, albo przyjmu- 
ją obstalunki i handlują podług próbek to- 
wart; 
e) pracownicy handlowi Il-ej klasy, któ- 
rzy przedsiębiorstwami handlowemi lub prze- 
mysłowemi albo pojedyńczemi. gałęziami lub 
częściami takowych samodzielnie nie zarzą- 
dzają, lecz tylko są pomocnikami właścicieli 
lub pracowników handlowych I-ej > iw 
wieku ponad lat 17. 


Łódź, dnia 37-go lutego 1916 r. 


Cesarsko Niemiecki Prezydent Polieyi 
„von Oppen. 


OBWIESZCZENIE. 


Hale targowe, znajdujące się przy Nowym 
Rynku po prawej i lewej stronie ulicy Śred- 
niej, mają być z wolnej ręki wydzierżawione 
na rok jeden drogą licytacyi. 

Ubiegający się o tę dzierżawę winni naj- 
później do piątku, dnia 3 marca r. b. złożyć 
piśmienne oferty w Biurze Podatkowem Magi- 
stratu, Nowy Rynek 14. 

W ofercie musi być widocznym roczny 
czynsz ża: daną halę, tudzież należy wymienić 
artykuł, który w niej sprzedawanym będzie. 

Poza tym winien ubiegający się o dzierża- 
wę złożyć w Głównej Kasie Miejskiej tytułem 
kaucyi, jako gwarancyę dotrzymania warun- 
"ków umowy 10% proponowanego czynszu i- 
kwit odnośny bezzwłocznie PONSIAWIĘ w'Po- 
datkowem Biurze Magistratu. 


Łódź, dnia 29 lutego 1916 r. 


Magistrat. 
Sekoppen. 


OBWIESZCZENIE. 

Zarządzony przezemnie na zasadzie rozpo- 
rządzenia z dnia 12-go lipca 1915 r. zbiór me- 
talów w m. Łodzi jest na ogół zakończony: 
Załatwione zostały również prośby eo do u- 
wolnienia przedmiotów gospodarczych. 
Wszystkim osobom, zobowiązanym do od- 
dania metalowych przedmiotów, które z ja- 
kichkolwiek powodów zatrzymały je u siebie, 
daję jeszcze raz możność bezkarnege oddania 
„ich. Wzywam przeto jeszcze raz wszystkich 
posiadaczy lub zarządzających wszelkiego ro- 
dzaju przedmiotami gospodarczymi,znajdujący: 
mi się w gospodarstwach, domach, przedsię- 
biorstwach dla zaopatrzenia osób obcych, aże-. 
by zasoby te odstawili. Urządzona w tym ce- 
lu składnica dla Łodzi z przedmieściami Balu. 
ty, Radogeszez, Żabieniec, Zubardz, Karolew, 
Rokicie Stare i Nowe, Chojny, Dombrewa, Ju. 
lianów, Widzew znajduje się w składzie przy 
ul. Mikołajewskiej 8. 


Odbiór uskutecznia się w czasie od ezwart: 
ku dn. 24 lutego do czwartku dn. 2-g0 marca 
1916 r. od godz. 8 i pół rano de godz. 4 po poł. 

W czasie tym mają być również oddane 
przez właścicieli lub zastępców ich na poda- 
nym miejscu wszystkie nie zwolnione od od- 
dania miedziane balony do wody sodowej ja- 
| ko też wszystkie znajdujące się w fabrykach. 
warsztatach lub sklepach stare metale, odpad- 
ki miedzi, mosiądzu, tombaku, niklu, cyny, | 
blachy cynkowej, cynku, aluminium, ołowiu. 
białego metalu i srebra nowotnego. Wszyst- 
kie przedmioty i metale w stanie możliwie 
czystym od żelaza. 

Następujące ceny będą płacone za polski 
funt po stwierdzeniu wagi za pokwitowaniem 
w dniu po odstawieniu przy kasie powiatowe- 
go wydziału gospodarczego, ul. Benedykta Nr. 
2, w czasie pomiędzy 8 í por rano do E. po 
południu: 


-. miedź M. —58 à. 

mosiądz gą mt 

_bronz „aóżs |. mad 
ca BE 


- aluminium 
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Z 
= 


nikiel wt 
— antymón «s. 
8 Byna: oc. a. 4,220 3 
-ćynk AREEC A 
ołów „SSID 
blacha E NZ p. ć 
biały metal NE: 
srebro nowotne no 00 


ścisłe żewisyć 
okazyi metale 
i przedmioty metalowe będą przezemnie bez. 
względnie skonfiskowane, właściciel zaś. be- 
dzie ukarany grzywną do 3000 m. w: tazię 
niemożności za każde 10 m. jednym dniem 
aresztu. 


W celu najszerszego rozpowszechniónią 
powyższego obwieszczenia każdy gospodarz 
domu lub jego zastępca otrzyma to. obwiesz» 
czenie osobno, obowiązuję ich natychmiast zą. 
poznać lokatorów z treścią jego. W razie nie 
spelnienia tego gospodarz lub: jego zastępcą 
również ukarany będzie stosownie do. obwie: 
szczenią., | 


Łódź, dnia 14 lutego 1916 PB. 
_ Cesarsko-Niemiecki Prezydent Poliegi. 
a Oppen, 


Fo tym terminie. zarządzę 
domów. Odnalezione przy tej. 


RE AC CZECH 


OBWIESZCZENIE. 
Mieszkający Ww łódzkim okręgu policyjn 
posiadacze nić oddanych jeszcze bonów rek 
zycyjtych wojska niemieckiego i austryack 
węgierskiego lub legionów polskich wzywa 
oddać je w biurze wykupczem dla bonów, + y 
dział 7-my Cesarsko-Niemieckiego Pre 

Policyi, Łódź, Promenada 14, a miano 


niżej wymienionych dniach. 


(Wyjatek stanowia bony za dostawy 
sku i kamieni, z robót szosowych, oraz 
czące komi, zastrzelonych z powodu nosaci 
Wszelkiego rodzaju handel. bonami 
zabroniony. 
Podane bony mają być czyste i i nie o po a 

Osoby, u których poczyniono przez wyżej 
_ wspomniane wojska rekwizycye bez wystawie» 
nia bonów, mają podać krótkie. piśmienne NO» 
tatki co do miejsca, czasu, rodzaju i rozmiaru 
rekwizycyi. Przy tem mają być również wyłuw= 
szezorie żądania dostawy, oraz należy wymie ` 
nić świadków rekwizycyi; o ile to jest możli: - 
wem, należy określić odnośny oddział wojsko- 

wy (pułk, rota it d.). Ę 


"Oddanie bonów i notatek ma nastąpić: 
przez posiadaczy, nazwiska Moryd. zaczye 
nają się na: 
A, B we wtorek, d. 22 b. m.; c D w środę, . 
23; E, F w czwartek 24; G, H w piątek, 25; 
J, K we wtorek, 29; L, M w Środę, 1. marca b. 

N, Ow czwartek, 2 marca; P, Q, R w piatek,- 
S, Sz, St w poniedziałek, 6; T, U- V we wto-. 
ek, d. 7; W w środę, d. 8; X, Y, Z w czwartek, 
9 marca. 


za każdym razem od gad: 9 do 12 „przed 
południem. 
Bony, oraz żądania, przedstawione- po sal 


r; 
8; 
re 
d. 


terminie, tracą Ważność. 


„ Wskazuje się z naciskiem na' toi iż w. 
pienie kwitów rezwizycyjnych jest dobrowolną: T 
akcyą państwa Niemieckiego; nie może być to: 
prawnym żądaniem osób, u których poczynio: ; 
no rekwizycyę. a 


"Łódź, dnia 17 lutego 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 
w. zast. o 
von Zitzewitz. » 


POZORY 


OBWIESZCZENIE. 


W obrębie. Geńeral-Gubórtatóritwa Wat. 
szawskiego, dozwolone będą od 1 marca 1916. 
r. telegramy prywatne. . : 


W przyjmowaniu biorą udział: 
Urzędy gdzie znajdują się naczelnik po- 
wiatu (prezydent policyi) lub zastępca naczel- 
niką powiatu zaufany niemiecki urzędnik pań- 
stwowy. Są to obecnie AE mojeo 
wości: 


Będzin, Częstochowa, Garwolin, Gro 
„dzisk, Grójec, Kalisz, Koło, Konin; Kutno, Li- . 
ano, Łódź, Łowicz, Mława, Nowo:Mińsk, Ostro- 
<ęka, Pabjanice, Płock, Przasnysz, Pułtusk, 
Rawa, Rypin, Sieradz, Skierniewice, SoSROWI 
«e, Szezuczyn, Turek, Warszawa, Wieluń, Wio 
ławek. R 


Telegramty należy podawać. ustnie miats” 
wicie w Warszawie w Dyrekcyi „Telegraficz 

nej w Łodzi u prezydenta policyi; w miej- 
scowościach z siedzibą naczelnika powiatu, u - 
niego, a w innych urzędnikom mającym pole- 
cenie przyjmowania telegramów, od naczelni =- 


ka administracyi przy Generał - Saee o 
stwie. : 


"Telegramy A przyjmowane. tylko w y pil. > 
nych sprawach w jasnym, języku niemieckim. - 
Pilność należy udowodnić, -Najdłuższy ` tele- 
gram zawiera 15 słów włącznie z „adresem; za. 
słowo należy uiszczać 15 ten. opłaty a a za te 
legram najmniej 1,50 mk. , 3. 

> dnia 28 lutego 1916 r. 


Cesarski Urząd Pocztoy 
l „Magla f 


madzeń i stowarzyszeń w o- 
teym pod Zarządem Niemieckim 
Tina Poste. 


Retro irta 


81. 
i enia pod golem niebem iak i 
7 ną drogach publicznych są zabo- 


| 82 - 
'ubliczne i prywatne zgromadzenia, na 
at polityczne roztrząsane i obra- 


ne być maja, nawet w iGo da miej- 
są zabronione. 


38 RE 

szelkie inne publiczne i Praa zgro- 

ia winny mieć poprzednie piśmien- 

najmniej 5 dni naprzód wyjednane ze- 
enia powiatowych urzędów policyjnych. 

-Od obowiązku zezwalniającego wyłączone 

bliczne zgromadzenia w celach nabożeń- 


5 4. 

‘Nadzór nad wszełkiemi zgromadzeniami 
braniami przez upoważnionych od powia- 
urzędu polieyjnego pozostaje zastrze- 
Dozorującemu urzędnikowi musi być 
ie miejsce przydzielone. Rozkazów do- 

ącego urzędnika bezwarunkowo słuchać 
ba. Jażeli on zgromadzenie oznajmi zam- 
, natenczas wszyscy obecni obowiązani 
zdanie” natychmiast opuścić. 

2% 5. 

-` Wszelkie kluby lub stowarzyszenia dla ce- 
w politycznych albo roztrząsania spraw poli- 
znych śą zamknięte. © 
Utworzenie nowych klubów i stowarzy- 
jest wzbronione. Utworzenie stowarzy- 
ó . innego rodzaju zależne są od zezwolenia 
iatowych urzędów policyjnych, które u- 
elenia pozwoleń mogą obwarunkować. Po- 
towe urzędy policyjne są upoważnione, 
zystkie egzystujące stowarzyszenia, nie pod- 


wnicy, i uczęszczający, a s ah założy. 
i oonkoeie stowarzyszeń, nasiępnie | 
ciele lokali, w których zebranią się od- 
vają, jak również ci, którzy do utworzenia 
zgromadzenia lub stowarzyszenia za po- 
cą „przygotowania i rozpowszechniania dru- 
w i pism a > 


ke ay; Hindenburg 
General teldmarszaięk. 


Na pówyższe rozporządzenie dla dit 
nego zastosowania się ponownie wskażuję. | 
Ponieważ 5-io dniowy termin do wyjednania.. 
pozwolenia na zgromadzenia przy tutejszych. 
warunkach — zwłaszcza, jeżeli tekst mających 
sig odbyć przedstawień, odczytów i t. p. musi 
być przejrzany — zbyt jest krótkim, przeto 
zalecam podawać podania, co najmniej 10 dni 
naprzód, ze wskazaniem porządku dziennego, . | 
miejsca i dokładnego czasu, z załączeniem tek- 
stu mającego się odbyć przedstawienia itd 
Inaczej bowiem na otrzymanie w swoim cza- 
sie potrzebnego zezwolenia liczyć nie można. 


Łódź, dnia 26 lutego 1916 r. 


Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi. 
W zastępstwie 
v. Bernewitz. 


OBWIESZCZENIE 


w załączeniu do. mego ohiegzczenia z dn. 
46 grudnia 1915 r., dotyczącego obowiazkowe- 
go zameldowania patentów przemysłowych, 
zarządzam z równoczesnym wskazaniem na 
rozporządzenie p. Generał - Gubernatora z dn. 
24 listopada 1915 r., dotyczące pobierania po- 
datku słemplowego, dla okręgu Łódzkiego 
d Policyjnego: 
) Be: e : dnia 28-go lutego 1916 
roku mają podać w wydziale II Cesarsko- 
Niemieckiego  Prezydyum  Policyi proś- 


bę a nowe pozwoleństwo, za które mają być | 


uiszczone ustanowione .w rozporządzeniu p. 
Generał-Gubernatora: z dn. 24 listopada 1915 


r. podatki stemplowe, zajmujące . się przemy- 


slem- osoby, które wspominane są w obwiesz- | 


czeniu z dn. 16 grudnia 1915 r. cyfra IV 


a) osoby, prowadzące przemysł, które | 


miały od rosyjskiego rządu pozwoleństwo, 0 
ile pozwoleństwo upłynęło dn. 31 grudnia 1915 | 
roku, Oraz ` 


b) prowadzący przemysł, którzy otrzymali | 


od Ces. Niem. kenia ać stałe Domo- 
leństwo. 


wione B papiery: . 
4) słare pozwołeństwoj ..- 
2 karika zameldowania - I 

zysikie wspomajć e 


= A WBJ 


ow FERIE 
Ta i b | ë > 


a b. r. nowe ap erer Ea = 

„ Osoby, prowadzace przemysł a mie- 
szkające w powiecie Łaskim i Brzezińskim 
mają podać prośbę o nowe pozwoleństwo -do 
odnośnych urzędów powiatowych. 

V. Osoby, prowadzące przemysł w po- 
wiecie. „Łódzkim, mają czynić starania ©. uzy- 
skanie pozwoleństwa w wydziale II Ces, Niem. 
Prezydyum Policyjnego. 
©- o VL Przekroczenia przeciwko powyższym 
«postanowieniom karane będą grzywną do 5000 
rb. lub więzieniem albo aresztem do 6-ciu 
miesięcy, Może być także zarządzone natych- 
miastowe zamknięcie interesu popowe. 

SA d. 23 lutego 1916 r. 


-~ Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi, 
podp. Yon BARON: 


PAR O w 


OBWIESZCZENIE. > 


| 


- wW wykonaniu § 6 mojego mam - 


policyjnego z dn. i lutego 1916 r., dotyczące- 
go een maksymalnych, zarządzam dla całego 0- 
kręgu administracyjnego OMR co naste- 
puje: 

Nie. wolno w handlu detalicznym sprzeda. 


wać nafty drożej niż po 
96 fen. —.64 kop. za litr — 2 polsk. funtom 
78. —52 s „ kwartę 
117 i —78 „ „ kilogram 


Przekroczenia karane będą stosie do 
$ 5 powyższego rozporządzenia policyjnego. - 
Łódź, dn. 16 lutego 1916 r. l 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Polieyi. 
von Oppen. 


Z TEATRU. 


Warszawski teatr ; Polski ai wczoraj. 


z pierwszem z trzech zapowiedzianych przed- 
stawień. Wobec wyprzedanej do ostatniego 
miejsca sali odegrano „Cara Pawła I-go“ Me- 
reżkowskiego, a choć przedstawienie. rozpoczę- 
ło się o godz. 7 i pół musiano usunąć jeden 
akt, by na czas skończyć widowisko. 

Obszerniejsze sprawozdanie z powodu 
spóźnionej pory odkładamy do PE mi- 
meru. 


: - Pragnąc Czytelnikom na- | 


szym dać plastyczne odzwier- 
| ciedlenie obecnej chwili his- 


| torycznej, postanowiliśmy do- 


„dawać dla wszystkich 
prenumeratorów 


Mastr powany Ml 
Jako bezplatny dodatek tygodniowy, 


zawierający liczne fnstracyć 
tak z terenów wojennych, jak 
|i odnoszące się do chwili bie- 
žacej z szczególnem uwzględ- 


nieniem naszego kraju. 


Mamy nadzieję, że Szan. 


i Ra ocenią stara- 
nia nasze, aby „Godzina Pol- 
ski“ zadowolniła wszechstron- 
nie ich wymagania, | 


Ze względu na trudności 


natury technicznej, związane 


ryera Wojennego“ rozpocznie- 


płaty 


KRY WOJENNY |: 


z uregulowaniem nakładu, do- 
'łączanie „Ilustrowanego Ku- 


ur w pierwsżej połowie mar- 
Wszyscy prenumeratorzy 
| pękania, zatem będą już 


w marcu, bez żadnej do- ; 


m | wymówić a 


- stone. niedoli 


Ciężka nad wyraz zima zastaje wielu aidan 
ców Warszawy w położeniu okropnem. Oprócz ku- 
echni tanich, zaspokojeniem najniezbędniejszych po- 
trzeb, jak dostarczaniem chleba, drzewa, mleka, 
„zajmuje się kilka sklepów rozdawniczych, a ż tych 
jeden przy ulicy Zgoda, nawiedzany jest przeważ- 
nie przez najuboższy proletaryat. Niestety. zarząd 
"powyższego sklepu, poczynając od dyrektora, koń: 
eząe na ostatniej sklepowej nietylko nieludzko, ale 
wprost już brutalnie traktuje biedne tłumy wycze-. 
kujących na śniegu i mrozie nieszczęśliwych ko- 
biet, z których wiele z dalekich krańców miasta 
przybiegło tu dla wiązki drzewa, bochenka chleba 
lub puszki mleka. Sklep nie posiada godzińy sta- 
łej otwierania lub zamykania, zależy tū od- uspo- 
sobienia pana zarządzającego. Widzieliśmy, np.: w 
sobotę, jak tłum kobiet błagał napróżno o otwarcie 
sklepu, a jednocześnie cztery sklepowe porezsiada- 
'ne wewnątrz na ladach prowadziły przez czas ten 
„wielce wesołą i ożywioną rozmowę. Niezadługo po- 
"tłem tłum odsunięto, założono sztaby okienne i 
czyńtności rozdawniczego sklepu zostały do ponie- 
_działku przerwane, a biedacy, mimo posiadanych 
| bonów, od opiekunów dzielnicowych, zostali na dwa 
-dni bez chleba, drzewa i mleka dla Ram i nie- 
mowiąt. 

. Nie wąłpimy na chwilę że K. O. wejrzy w tę 
. sprawę i bezwłocznie tę samowolę ukróci. : 


Kronika warszawska, 


Z Sekeyi pracy. 


Liczba pracujących nad uprawą leżących 
- odłogiem terenów za rogatkami miasta od dziś 
zmniejszyła się znacznie. Dotąd pracowało 
tam z górą 4000 robotników, obecnie zaś Sek- | 
cya pracy, która zajmuje się tymi terenami 
postanowiła zatrudniać zaledwie kilkuset Tu- 
dzi. Reszła w miarę możności BEC zaje- : 
cie przy innych robotach. $ 


Sekeya hydroto~iezna. Ę 

Zołożona przy towarzystwie hygienicznem 

Sekcya hydrologiczna rozpoczęła już swą dzia- 

„ łalność i dokonywa badania stanu zdrowotne- 

go wód. Obecnie pracuje Sekcya nad projek- 

tem ankiety w sprawie jakości wody w rozma- 

'itych okolicach, by w ten sposób ustalić dane 

| co do ogólnego stanu zdrowotności wód w kra- 
ju. 


- Monopol na koninę. 


 Bekcya handlowa przy zarządzie miasta 
opracowuje obecnie projekt monopolu na ko- 
ninę, a sprawę tę popiera zarówno centralne 
towarzystwo rolnicze jak i władze okupacyjne, 
by w ten sposób ograniczyć ubój koni robo- 
czych i zaprzągowych, których liczba w War- 
szawie samej i w okolicy zmniejsza się coraz 
bardziej. Cena monopolowa na koninę nie 
będzie przekraczała 23—25 kopiejek, a sprze- 
daż powierzona zostanie specyalnemu konsor- 


-Komisya szkelna. 


| przy zarządzie miasta: komisyż 
szkolna ma na celu objęcie dozoru gospodar- 
czego nad szkolnictwem miejskiem po likwi- 
i dacyi wydziału oświecenia t. j. opiekowanie 
się gmachami szkolnemi, dostarczanie środ- 
ków na utrzymanie szkół, uposażenie perso- 
nelu i dbałość o pomoce naukowe. 

-Co się zaś tyczy innych odłamów działal- 
ności likwidowanego wydziału oświecenia, to 
sprawę: walki z analfabetyzmem, popierania 
szkolnictwa prywatnego i wychowania przed- 
szkolnego projektuje się powierzyć specyal- 
nym instytucyom społecznym: Towarzystwu 
dla walki z analiabetyzmem, Towarzystwu 
wpisów szkolnych i Tow. opieki nad wycho- 
waniem przedszkolnym, które istniały i dzia- 
łały w. tym kierunku dawniej, niezależnie po- 
„niekąd od władz rządowych i zupełnie nie- 
podlegały wiadzom miejskim. 

'Go do dozoru naukowego. nad szkolni 
ctwem publicznem, to sprawę tę uregulować 
ma powołanie do życia inspekcyi szkolnej, 
złożonej . Z pedagogów miejscowych. 

W sprawie tej prowadzone są. obecnie 
rokowania. - ; 


. Dzierżawa rogatek. 


Warszawski związek roboczy zobowiązał 
się w dalszym ciągu administrować pobiera- 
- niem opłat miejskich. Warunki związku. są na- 
stępujące: 

- Wynagrodzenie związku za dzierżawę 
wynosić ma 32,600 rb. Opłata dodatkowa. w 
razie zwiększenia liczby rogaiek wynosić ma 
po 1,200 za każdą. 

W razie zamknięcia której z istniejących 
rogatek, - wynagrodzenie podlega redukcyi na 
takąż sumę. 1,200 rb. 

Termin administracyi określono do 8- u- 


pca 1919 r. wszakże zarząd miasta ma prawo ; 


administracyę stosownie + swego | 


„pad SAR an oko są Ę c 


"szem posiedzeniu postanowił - utworzyć 
"moistną komisyę uprawy : gruntów podmief 


3 grafu”. 


5. | 


uznania z zachowaniem terminu trzechmię- 
sięcznego wymówienia. z. OOS 
Warunki powyższe, przedstawione przóz 
związek roboczy, zarz 
siedzeniu wczorajszem. 


zarząd miasta p na pó 
Pozwolenie na sprowadzanie stadników.* . 
C, T. Rolnicze otrzymało od: Kanclerza 


* Rzeszy: Niemieckiej pozwolenie na -Przywóz 
"z Niemiec 50 stadników. 


/W celu nabycia 
tych stadników wyjadą delegaci Towarzy- 
stwa do Poznania, gdzie: -9 marca odbę-- 
dzie się jarmark wraz z licytacyą na bydło. 
Stadniki zwolnione będą od opłaty cła. Przy 
zamówieniu będzie pobierany zadatek w wy- 
sokości 2/, przypuszczalnej sumy kupna, która 
wynosić będzie przeciętnie 750 do 1,000 mą- 
rek; pozostałość byłaby wpłacońą po odebra 


niu stądniika przez zamawiającego. -Miejscem ; r 


odbioru stadników będzie Warszawą. 


Uprawa gruntów podmiejskich i 


Zarząd stoł. m. Warszawy na wczoraj 
SA: 


skich. Budżet na marzec wynosi 50,0 000 rubli 


pe 


Zapomoga dia opery. 


Zarząd miejski na wczorajszem poisis 
niu uchwalił przyznać w dalszym ciągu zapo 
mogę w sumie 10,000 rb., motywując swą u 
chwale tem, że opera daje oe iweh 100 1 To- 
dzinom, czyli 1,500 poboru | 


Teatr i muzyka. | 


"Teatr Wielki. Dziś. „Carmen* Bizeta, az 


„Bal maskowy” Verdiego. 


Teatr Rozmaitości. Dziś i futro „Mezelians* B Ber- 
narda Shaw'a. | 
Teatr Polski. Dziś i jutro „Strach. na. 1 wróble" 
Wł. Perzyńskiego. 
"Meatr Mały. Dziś i jutro „Nast nie u 1 nas“ Mira 
Teatr Letni. Dziś i jutro „Milion“ Beera. 
Teatr Nowości. Dziś i pes aKegiowa, kinemato 


Teatr Praski. Dziś i jutro „Miód kasztolański" 
J. Kraszewskiego. > 
„ Z Filharmonii. Bronisław Huberman wystąpi 


. po raz drugi i nieodwołalnie ostatni na V wielkim 


koncercie symfonicznym w piątek bieżący. 
Eugeniusz d'Albert przybywa do Warszawy 16 
marca, by dać jedyny oce: poswięcony twórezo 


- šei Beethovena. 


Z Żyrardowa. 


Artykuly pierwszej potrzeb są w Żyrardowie 


i względnie. nizkie, np. chleb razowy kosztuje 7 i pół 


kop. funt, cukier zarówno kryształ, jak rafinada, 40 
"kop. funt, słonina i sadło do 10 złotych, masło do 9 
złotych funt, jajka po 12 groszy sztuka, mleko po 
złotemu kwarta i t. p. Kartofle, będące dla większo- 
Sci mieszkańców Żyrardowa jedynym w dzisiej- 
szych warunkach dostępnym produktem  odżyw- 
czym, są dowożone ze wsi w ilościach niedostatecz- 
nych, stosownie do zapotrzebowania. Dla zaradze- 
nia temu brakowi, zarząd fabryki żyrardowskiej 
rożpoczął sprzedaż « posiadanych przez się kartofli 
ubogiej ludności po 75 >» za. ćwierć Kor 


Y/ Płocka. 


„W. Tgbl.“ donosi: l Według rozporządzenia 
miejscowego burmistrza, wszyscy mieszkańcy Ploc- 
ka muszą poddać się szczepieniu ospy. 

"Na ostatniem posiedzeniu magistratu rozpatry- 
wano kwestyę otwarcia miejskiej szkoły handlowej. 
Grono osób, które złożyło ten projekt, proponowało ` 
wznowienie lekcyj trzy razy tygodniowo, w ponie- 
działki, środy i soboty. Przeciw temu zaoponowali 
kupcy żydowscy, mianowicie, aby znieść lekcye w 
soboty. W rezultacie postanowiono otworzyć szkołę 
i prowadzić lekcye w ponie Ta wtorki i czwartki. 


Z Sosnowca.. 

Z powodu 6-lecia istnienia w Zagłębiu „Towa- 
rzystwa miłośników sztuki polskiej”, w początkach. 
marca odbędzie się w lece Sosnowieckim wielki 
„koncert. 

Z dniem wczorajszym w Sosnowcu zaczęła fun. 
kcyonować poczta miejska, przeznaczona wyłącznie - 
dla załatwienia spraw miejscowych, jako. to: - kore- 
spondencyi, gazet, przesyłek ete.. Naczelnikiem no- 
wej poczty mianowany został Adam hr. Hutten- 
Czapski. 

Onegdaj wszedł w życie ślepo mięsny dla 
Sosnowca, Sielea i Pogoni. Monopolistą jest, jak już 
pisaliśmy, firma braci Frankowskich w Poznaniu, 
która dostarcza żywe sztuki na ubój dla Warszawy. 
Mięso monopolowe sprzedawane jest w jatkach po 
| 65 kop. za funt wołowego, a po m. „kop: : — pa 
i polędwica. 


W ubiegłą sobotę odbyła się: w wtagistracie Sw: | 


snowieckim, pod _ przewodnictwem. p. inspektora | 
szkolnego, pierwsza konferencya . nauczycieli szkół 
średnich. Inspektor zapoznał zebranych z projektem 
"władz, co do reorganizacyi polskiego szkolnictwa 
średniego. W konierencyi wzięło udział 70 nauczy: 
cieli. W obecnej chwili istnieje w Zagłębiu pod oku- 
pacya niemiecką 13 średnich zakładów. naukowych. 
6 w Sósnowcu, 4 w Będzinie i.3 w Zawierciu. 


POĽCSKL | 


| Wieści : 4 Rosy. > 


à nea e a ODR A 


, sprawach finansowo-ekonomicznych. Z te 
też powodu może na nowem stanowisku zrobić 
wiele dobrego dla. Rosyi. (WAT). 00o = 


Ucho się urywa... 


syjskich urzędników. Mimo manifestu naczel- 
nego komendanta armii, władza państwowa 
podczas całego roku, w czasie którego nie- E ZG FAR | s TE E 
przyjaciele tylko dwie gubernie Polski obsa- Polacy przed sadem w Śmałeński. | Her ki a wibo F 
dzili, nie wypowiedziała słowa „autonomia“, |- ssie nę Wa g Er rasyjs 1a w Ty s 
Pólurzędowe enuncyacye władzy państwowej „Russk, Wiedom.* donoszą ze Smoleńska, an = 
mówiły Polakom wyraźnie, że w Polsce zmart- | iż odbył się tam proces polityczny, w którym 
wychpowstałej będzie zaprowadzony samorząd | oskarżonymi byli sami Polacy. Akt oskarże- : 
w rodzaju ziemstwa prowincyonalnego, Do- | nią zarzucał podsadnym dążenie do oderwania 
piero po obsadzeniu wszystkich dziesięciu gu- | gd Rosyi „dzielnie nadwiślańskich". Proces 
bernij dowiedzieli się Polacy, że jest opra- | gdbył się naturalnie przy drzwiach zamknię- 
cowywany projekt innego, a mianowicie pań- | tych i tylko wyrok został odczytany publicznie. 
stwowego samorządu. | | Skazano ogółem 8 osób, z których Brennera 
Gdy tak z Rosyi spóźnione słowo szło do | ną osiem lat katorgi i Benka na sześć; dwie 


> „Podajemy poniżej dalsze etapy „drogi 
 „Poniatowskiego", która nie będzie, zdaje 
--Blę, szlakiem, usłanym różami dla „Familii“ 
> sNatansonów. — Adw. przys. Łypacewicz za- 
 „początkował w „Kuryerze Porannym" sze- 

„ Teg artykułów, z których pierwszy obrazuje 
„ogólną działalność Komitetu Obywatelskie- 
„go, prowadzonego zręcznie na pasku „na- 
„łansonowskim*. Wszelka krytyka tej dzia- 
_„łalności była przysłowiowym grochem na 
„Ścianę. Zareagowano dopiero wówczas, kie- 

dy wydobyto na świalło dzienne sprawę, 


Stanowisko duchowieństwa w Rosyi w» 
bec zbliżających się wyborów uzupełniających 

"do Rady państwa jest przedmiotem najnow. 
szego okólnika, wydanego przez synod i wy. 
stosowanego do duchowieństwa wszystkich 
gubernij Rosyi. Myślą przewodnią  okólniką 

jest zdanie, że duchowieństwo powinno. brać 

tym razem najżywszy udział w kampanii wy. 

'borczej. Ale tendencya ta natrafia na stanow. 


„dotyczącą bezpośrednio interesów „familii”. 
Zakomunikowano wtedy spoleczeństwu, że 
„wystąpienie p. Łypacewicza w sprawie 
„„drogi Poniatowskiego" jest przedwczesne, 
pomagając się udowodnienia kilku zarzu- 
łów. 


Zaznaczając więc — kończy p. Łypa- 
„BEWicz, — że 

„od udowodnienia i pominiętych milcze- 

- niem zarzutów się nie uchylam, ograniczę 

się do obalenia twierdzenia Komitetu, że 


Polski, roztoczyli Niemcy wobec Polaków re- 
alne korzyści, otworzyli uniwersytet polski w 
Warszawie, znieśli zakaz językowy i pozwolili 
na pracę organizacyj obywatelskich w lokal- 
nym samorządzie. Krzyczącą ilustracyą sto- 
sunków jest okoliczność, że Rosya nie posia- 
dając ani jednej z polskich gubernij, wszyst- 
kich tamtejszych urzędników, władze, polit- 
majstrów a nawet ochranę tych prowineyj tyb 
ko ewakuowała i pozwala im dalej egzysto- 
wać, co jest dowodem, że za rosyjskiemi woj- 


osoby zostaną zesłane, cztery osadzone w wię» 
zieniu... Katorga, zesłanie, twierdza! Straszne, 
okropne słowa, które nam chlebem były po- 
wszednim i to jeszcze tak niedawno! Czy nie. 


należałoby ze składek publicznych kupić kil- 


ka maszynek mówiących, które powtarzałyby 
tylko te trzy wyrazy i maszynki te ofiarować 
pp.: Lednickim, Harusewiczom, Ehrenber- 
gom.. Może te trzy małe wyrazy sprowadzi- 
łyby na nich z czasem choć jedną chwilę za- 
dumy, a ta wyleczyłaby ich z neosłowiańskich 


czy opór liberalnej części społeczeństwa. Opi. 
nia taka ujawnia się zresztą w całej. prasie, 
która przestrzega przed jednostronnem polity» 
kowaniem duchowieństwa i potępia zasadni. 
czo obecne stanowisko zarządu synodu. 


„dh usinąć przesilenie mięsne w Toyi? 


O (WAT). 


Sinarmas emea 


Przesilenie mięsne w Rosyi przybiera ©. 
beenie coraz bardziej niebezpieczne. formy, 
Kryzys ten został spowodowany przez niedo. 
stateczną komunikacyę i nieporządki na kole: 
jach, powiększające się wciąż i wymagania,. 
jakie nakłada na państwo regularne prowia 


skami powróci cały stary system administra- 
cyi Polski. Jaki sens ma dopuszczać, aby po 
odejściu nieprzyjaciela zamiast polskich szkół 
powróciły szkoły z rosyjskim językiem wy- 
kładowym i aby język polski w sądownictwie 
zamilknął, | 


złudzeń od których obcinaliśmy jeszcze tak. 
niedawno pewne kupony w postaci katorg, 
zesłań i więzienia. . 


+ moje wystąpienie było przedwczesnem, a 
: następnie przytoczę dowody i, wbrew mej 
woli, lecz na wyraźne żądanie Komitetu, 
wskażę z imienia i z nazwiska osoby, które 
na wyższych szezeblach Komitetu ujawniły 


Pod okupacją 


'- brak skrupułów, lekkomyślność i niedbal- 

= stwo”. 

-Będą to ciekawe niewąptliwie rewela- 
„Goniec“ pisze: 


„Nie ulega watpliwości, że w Komitecie 
Obywatelskim zapanowały za parawanem 
- rządy „familii”, Skorzystano z dobrej wia- 
© ry i woli ludzi słabych, zbojkotowano ludzi 
niezależnych i twardych. 

„Natansonada” cięży oddawna na War- 
szawie. Jest to zwarta klika, wyciskającą 
bolesne piętno na życiu i interesach miej- 
skich. I obecnie w Komitecie najbardziej 

* palące interesy i najważniejsze mają tę o- 
+. piekę, od której cała Warszawa rada byłaby 
<, jaknajprędzej się uwolnić. Jest to bowiem 
kamień grobowy, położony na niej. Wogóle 
ta „familia”, czy klika, lub zrzeszenie pouf- 
ne, wszystko jedno jak tych panów nazwie- 
+ my, dobija poprostu nasze miasto. 

Należy odwoływać się coraz goręcej do 
opinii publicznej, bo źle się dzieje. 

Oto ci panowie wysuwają na nowo na- 
przód „niefortunnych eks-prezesów sekcyi 
żywnościowej i opałowej, prowokując wprost 
a` opinię”. Oto po dawnemu, dzięki ich nieu- 
„ dolności, kwitnie spekulacya artykułami ży- 
* wnościowemi. Oto chleb jest poprostu nie- 
"możliwy, brak wagi, natomiast spotykamy 
w nim różne szmatki, szpilki, agraiki, Oto 
w najgorszych poniekąd rękach jest zmono- 
polizowana sprzedaż artykułów pierwszej 
- potrzeby. Bezład, bezmyślność, pokątna 
spekulacya i obdzieranie żywcem ze skóry 
i tak już nieszczęśliwej z powodu wojny lu- 


. bye. 


prac Komitetu, „dbałego o interesy „fami- 
u. = PaE eo 
„familia“ w dobrze zrozumianym swoim 


© interesie proteguje wyraźnie swych współ- 
+. ziomków, a bezwładny, czy grzeczny Komitet 
4 zgadza się na wszystko. 
©. Ze wszystkich stron dochodzą nas stale 
<, skargi" na prace Komitetu i jego wydziałów: 
= żywnościowych, opałowych, finansowych czy 
„ oświatowych. 

- Należałoby postarać się o wyjednanie 


czania po polsku i zalaniem kraju przez ro 


Co powiedzą Polacy po uwolnieniu z pod 
jarzma nieprzyjaciela (1) i co pomyślą. jeżeli 
powróci system rosyjskiego rządu -= rusyfi- 
kacya, oraz system rusyfikatorskich urzędni- 
ków administracyjnych. Nie należy zamykać 
oczu na to, że wśród polskiego społeczeństwa 
już przed obsadzeniem Królestwa przez woj- 
ska nieprzyjaciół były prądy, które jeżeli nie 
do niemieckiej to jednak do austro-węgier- 
skiej oryentacyi się skłaniały, prądy, które 
przed rokiem walczyły przeciw prądowi ro- 
syjskiemu a obecnie bezwątpienia prowadzą 
tę walkę w pełni tryumfu zwycięstwa. 


PO starom, 


W wydawanem w Szwajcaryi rosyjskiem 
piśmie poświęconem  organizacyi pomocy 
więźniom politycznym (Listok organizacyi po- 
mocy i t. d. nr. 3 ze stycznia r. b.), redakcya 
na początku numeru, w artykule wstępnym 
„usprawiedliwia się, dlaczego zmuszona była. 
wznowić wydąwnictwo, jakkolwiek pewne 
szowinistyczne koła francuskie, szwajcarskie 
i t d. występowały przeciw temu, uważając, 
iż nie jest to dziś na czasie, gdyż „pomaga 
to niemieckiemu imperyalizmowi". 

Na to redakcya pisze: 

„Czy jednak mamy prawo milczeć o tych 
okrucieństwach, które co dzień i co godzina 
są praktykowane nad naszymi towarzyszami? 
" Czy możemy milczeć o tem okropnem, 
bezprawnem położeniu, w którem znajdują 
się nasi przyjaciele, i tej nędzy, nieskończonej, . 
ciężkiej nędzy, panującej na zesłaniu i dopro-. 
wadzającej ludzi do rozpaczy, do samobój-- 
stwa? | 

Gdy naszych towarzyszów - katorżników 
przerabiają na automaty, morzą głodem i kar-, 
cerem, sieką rózgami — czy możemy milczeć? ` 

Będziemy prowadzili agitacyę za udzia- 
łem w tej sprawie calej emigracyi rosyjskiej, 
oraz tych sier europejskiej demokracyi, któ- 
re jeszcze nie uwierzyły ostatecznie w kazion- 
ne bajki o złagodzeniu losu zesłanych i wię- 
zionych, o zniesieniu kar cielesnych i innych 


„najnowsze rozporządzenie l 
sprawie, ponownego otwarcia ewakuowanych 
fabryk żydowskich. Minister wojny, Poliwa- 


rosyjską w Galicyi, 
Wychodząca w Moskwie „Gazeta Polska“ 
podaje następujące wiadomości z części Ga- 
licyi wschodniej, okupowanej przez Rosyan: 
„Obecnie znajdują się jeszcze pod rosyj- 
skim zarządem następujące powiaty: Zbaraż, 
Tarnopol, Skałat Trembowla, Czortków, Hu- 
siatyn, Borszczów i większa część powiatu 
zaleszczyckiego. Powiaty te podlegają guber- 


natorowi Czartoryskiemu w Tarnopolu. Cała. 


okolicą między Seretem a Strypą jest zupełnie 
zniszczona. Ludność uciekła, wsie zostały 
zrównane z ziemią lub też spusłoszone. Na 
wschód od Seretu nie dotarły wojska austrya- 
cko-niemieckie podczas ofenzywy  zeszłorocz- 
nej. Z miasteczek, znajdujących się w tych: o- 


kolicach, Husiatyn, został prawie zupełnie zni- |. 
'szczony, Trembowla do połowy spalona. Sta-. 


ło się to jeszcze z początkiem wojny; podczas 
ostatnich walk jesiennych ucierpiał bardzo 
Czortków. Ludność Husiatyna uciekła na za- 
chód; pozostała tylko drobna liczba chrze- 
ścian. Żydzi wywędrowali po większej części 
do rosyjskiego Husiatyna, 


Ewakuowane fabryki żydowskie, 


Organ finansistów  petersburskich, „Birż. 
Wiedomosti" zaznacza, iż nie małe wrażenie 
wywarło w kołach przemysłowych rosyjskich 


now, oświadczył się bowiem za uwzględnie- 
niem wszystkich żądań żydowskich, domaga- 


jących się pozwolenia na wznowienie działal- 


ności w przedsiębiorstwach ewakuowanych.: 
Minister wychodzi z założenia, że obowiąz- 


kiem rządu w dzisiejszej ważnej sytuacyi jest 
popierać że wszystkich sił dążenia pojedyń-: 
czych osobistości i poszczególnych klas. społe-: 


czeństwa rosyjskiego do rozwinięcia przemy- 


słu krajowego, bez względu na to, czy rozcho- : 
czy > 


dzi się o przedsiębiorstwa żydowskie, 
teź nieżydowskie. Rada ministrów podzieliła 


towanie milionowych armij, lazaretów i ob 
zów z jeńcami, oraz mało odpowiedni, ni 
równomierny podział zapasów mięsa. Odn 
ne władze zaczynają zastanawiać się już. 
środkami, jak zapobiedz następstwom prz 
lenia. Jednym ze środków ma być też 
sywniej, niż dotychczas, prowadzone ry 
stwo i masowe strzelanie ptaków. Ryb. 
ków posiada Rosya olbrzymie zapasy, a 
ich można.podczas wojny dobrze zużyt 
W prasie zjawiają się natychmiast całe.p 
pisy, jak.w praktyce zastosować nowy ten 
sób zaopatrywania Rosyi w mięso. (WAT 


że rektor kolegium jezuickiego w Chyrowie; 
ks. Rostworowski, przybył do Kuźniecka, gu. 
berni Tomskiej, w odległości 250 klm. od gra 
nicy chińskiej. (WAT). - 


ministeryum w 


Rektor kolegium jezuickiego z Chyeowa 
w Kużnieckuu = > 


„Birżewyje Wiedomosti“ dowiadują się, - 


Rozmaitości. 
Żydzi w Salonikach. 


Saloniki — to iście żydowski gród, gdjż 


przeszło połowę jego mieszkańców stanowią 
żydzi, a miasto posiada więcej synagog niż 
meczetów. Jak twierdzi „Oktav-Korresp.', ży- 

dzi tamtejsi są pochodzenia hiszpańskiego 
'(Sephardim), mają bardzo łagodny charakter 

„i są zwolennikami postępu. A jakkolwiek po- ` 
zostali niezłomnie wierni zasadom swej: reli- 
-gii i obserwują swe stare obyczaje, zachowaw= 
szy szczególnie swój żywy zmysł rodzinny, 
trwając jeszcze coprawda jednocześnie w ie- 
których przesądnych obrządkach, -to jednak 
większość ich nosi się już po europejsku i ża: 
stępuje stare żydowskie imiona chrześcijań 


skiemi. Ruben jest obecnie Robertem, Elieze 
„Karolem, Chaim-Hektorem lub Henrykier 
Monochema zastąpiono Michałem lub Maxy 
lianem. Pozmieniano również imiona żeńs 
Tamer zwie się obecnie Teresą, Muriam. 
oczywiście Marya, Perla — Małgorzatą, 
ka — Olgą. Święta sabatu nie obchodzą 
tak uroczyście jak dawniej, gdyż inacże 
dniu tym nie można byłoby w porcie wyłć 
wać i obsłużyć ani jednego okrętu, ponie 
tragarze portowi, którymi są wyłącznie żydz 
nie mogliby wcale pracować. Jedynie tylk 


zdanie Poliwanowa. Według wspomnianego 
wyżej pisma decyzya ta posiada bardzo ważne 
znaczenie zasadnicze. (WAT). 


dobrych rzeczach, o których czasem lubi ma- 
rzyć rosyjski „obywatel“. 

Sytuacya w katordze i na zesłaniu pogor- 
szyła się. Z katorgi nadchodzi mało wiado- 
mości, przytem przesianych przez sito rosyj- 
skiej, potrójnej cenzury, Piszą: „wszystko po 
staremu!" W tlumaczeniu na język rosyjskiej 
rzeczywisłości oznacza to: stałe głodowanie, 
bicie, karcer, rózgi szpital i... cmentarz. 

Trzeba wołać do wszystkich, że wszystko 
zostaje po staremu, że u nas biją, sieką, mo- 


wprowadzenia samorządu i skończenia raz z 
nieodpowiedzialną władzą nieodpowiednich 
- jednostek. 
z Warszawa musi żądać tego pelnym, mę- 
=- skim głosem, jeżeli chce istnieć, a nie chce 
zaprzepaścić siebie i swych interesów. 
> Tylko samorząd może nas wyratować i 
= wyrwać z opieki różnych „klik“, czy „fami- 
li. Ani bowiem do rozsądku, ani do su- 
> mienia obywatelskiego „familiantów* trafić 
" nie można było przez pół roku. Jeżeli lu- 


| fikademia luterańska w Rosyi. 


Semanan serrent 


Dzienniki rosyjskie ponownie notują po- 

: głoskę o projektowanem otwarciu nowej aka-, 
demii ewangelicko-luterańskiej, który to pro- 

jekt zjawił się już przed pewnym czasem, ale 


dzie uczciwi, lecz słabi, nie umieją zaprowa- 
dzić sanacyi w stosunkach miejskich, należy 
dążyć do złożenia całego Komitetu do grobu 
„niezasłużonych”, a na nich miejsce powołać 
ludzi z wyboru cieszących się i zaufaniem 
publicznem i umiejętnością w prowadzeniu 
prac miejskich, oraz dbałością obywatelską 
s, o sprawy Warszawy, jej mieszkańców, a nie 
przedewszystkiem 0 dobro swych protegowa- 
nych, badź jawnych, bądź zakulisowych”. 


O OE O 


rzą głodem, mordują. 

Mamy listy z zesłania.. Wszelka orgniza- 
cya jest prześladowana, za orranizacyę are- 
sztują i po kilka miesięcy morzą po więzie- 
niach i kareerach. Biblioteki, wspólne kuchnie: 
są niszczone". it. p. 21 | 

Tak, wiele jeszcze wody upłynie, zanim 
rosyjski system rządów ulegnie zmianom za- 
sadniczym, zrywając z tradycya / azyatyzmu. 
Ale o tem nie pamiętają, a raczej nie cheg 
pamiętać niektórzy działacze nasi, niosący w 
sojuszu z Rosyą ideał współżvcia dla Polski. 


| że nowa akademi.. nie posiadałaby charakteru 


później został znów cofnięty. Obecnie projekt 
ten wznowiono — w teoryi — i uczyniono go 
przedmiotem oficyalnych narad. Instytucyę tę 
założonoby prawdopodobnie w . Petersburgu. 
Inicyatorzy projektu motywują swój plan tem, 


wyłącznie niemieckiego, bo w Rosyi wyznają 
protestantyzm nietylko Niemcy, ale i inne ną- 
rodowości, naprz. Łotysze, a nawet i część Po- 
laków. Wykłady w akademii odbywałyby się 
więc w języku rosyjskim, którym powinni 
władać wszyscy pastorzy w Rosyi, bez wzglę: 


sklepy nie są czynne, biura jednak pracuj 
a banki żydowskie są natwarie przynazmniej 
do południa. PZ 


politycznych kołach wiedeńskich (podług „Ń. 
Freie Press“) pośpiech, z jakim pizywódoy | 
polityczni Rusinów wschodnio-galicyjskich'do= 


_Ządania Rusinów Galioyjskich. | e 2 


Nie bardzo korzystne wrażenie wywatłw 


magają się od rządu austryackiego rėkompet 
sat politycznych, ekonomicznych i harodó 

wych za swoją lojalność podczas wojny i 28 

swój wojenny patryótyzm. Rusini żądają, 8* 

żeby do wszystkich komitetów i organizacyj 
państwowych w Galicyi wschodniej powołańo - 
| wyłacznie przedstawicieli Rusinów, żeby język: 
rusiński został dla całego kraju wschodnio* 
galicyjskiego językiem urzędowym i żeby nā- 
posady państwowo-urzędnicze w całej Galicyi 
wschodniej przedostali się w przyszłości wy- 
łącznie Rusini. Wspomniany: wyżej dziennik 

zaznacza, że Rusini powinni dać sobie pl 
już podczas wojny — za patryotyzm, który je! 
1 był naturalnym obowiązkiem: wsżyśtkich ; 


du na to, dc jakiej narodowości należą. „No- 
woje Wremia" oświadczyło się przeciwko pro- 
jektowi, podczas, gdy „Rięcz* jest za nim. 
(WAT.). 


Znany antyk w kwastyi rosyjsko- Z piśmiennictwa: 


© dności miejskiej — oto wynik „mozolnych*. 
| 
i 


W i 
polskie”, | a 
posni Nakładom księgarni E. Wende i S-ka. 
„Neues Wiener Tageblatt“ reprodukuje Józef Siemieński — „Ustrój Rzeczypospolitej 

Polskiej". | 
reliks-Joachim Wiśniewski — . „O współczyn- 
niku parcia wewnętrznego”. . l 
Dr. med. dr. til. Piotr Pręgowski — „Zasady. 
racyonalnego twchowamia narodowego. Filozofia | 
w szkołach śre:lnich ogólnokształcących”, 
Dr. med. dr. til. Piotr Pręgowski — „W spra- 
wie wewnętrznej organizacyi szpitali”, 
Marya Dornowska -— „Samowiedza i samowy» 
chowanie", | | je 
j i 


artykuł profesora Kuźmin- Karawajewa, 7a Nowy dostojnik, 
,mieszczony przez niego w dzienniku „Utro Ra i 
Rossii“ o kwestyi rosyjsko-polskiej, Kuźmin, 
który był członkiem pierwszej Dumy i bra u- 
dział w kongresie Sokołów w roku 1912, wy- 
wodzi w tym artykule między innemi: 
Rosyanie przez swą władzę państwowa 
mieli możność zrealizowania kilkodziesięcio- 
letniego dążenia Polaków do autoaomii, żed- 
nakże odpowiadał oni na te gorące życzenia 
- Polaków ograniczeniami praw, zakazem nau- 


,. Mianowanie Pokrowskiego „kontrolerem 
państwowym“ w Rosyi powitała prasa peters- 
brrska z wielkiem uznaniem. Zarówno stwo- 
rzenie tej instytucyi, jak i też wybór Pokrow- 
„skiego, jako pierwszego jej kierownika, są u- 
ważane przez organy rosyjskie za pomysł na- 
der szczęśliwy. Polityczne znaczenie ich tkwi. 
w tem, że Pokrowskii jest. osobistością na- 
' wskroś bezstronną i dobrym fachowcem w | 


rodowości austryackich, 


Tamea 05 00 


kiwa 


Kozina 


termin może nie zbyt zrozumia- 
'ego czytelnika, oznacza zagra- 
pieniężne (pieniądze brzęczące; 
czeki, wypłaty, krótkie weksle lub 
Handel zatem tych dewiz został w 


zi Dewizy, 
ły, dla przeciętnego 
niczne środki 
banknoty, 
tratty). 
Niemczech urzędowo uregulowany, a właści. | 


wie zmonopolizowany 
stwa i kilkunastu banków prywatnych w Ber- 
linie, Hamburgu i Frankfurcie nad Menem. 
Początkowo nikt nie troszczył się o obniżanie 
waluty niemieckiej na giełdach państw neu- 
tralnych, a zniżkę uważano jako wynik wojny. 
W tem koalicya ogłosiła, iż w skutek upadku 
waluty Niemcy będą.., zgniecione. W. ogóle 
koalicya dużo trąbi o swych zańniarach zwy- 
cięstwa, które się nie spełniają, o uszczęśli- 
wieniu Polski, wtedy, gdy już na jej losy nie- 
ma żadnego wpływu (przedtem Rosya nie mia- 
ła na to czasu, zajęta rusyfikacyą — nawet w 
czasie wojny — Galicyi i Polski). Ogłoszono 
„urbi et orbi“ bankructwo marki niemieckiej, 
zapominając, iż marka na obecnych rynkach 


handlowych jest. mało żądaną i że „zaprzyja- ` 


źśniony* rubel spadł na 160 za 10 funtów ster- 
lingów, gdy normalnie stał 95: czyli kosztuje 
drożej o 70%. Głos koalicyi jednak narobił 
dużo hałasu, pomimo, iż spadek marki nie miał 
żadnej łączności z dobrze, nawet lepiej jak 
normalnie, zabezpieczoną walutą niemiecką. 
Dlatego Niemcy, broniąc swej marki, rozpoczę- 
ły ofenzywę przeciw walucie zagranicznej, o- 
graniczając popyt ną nią. 

Nie należy zapominać, iż Niemcy obeenie 
muszą więcej towarów wwozić, niż wywozić, 
czyli, iż nie mają możności wyrównania im- 
portu zagranicznego własnym towarem. Po- 
pyt na pieniądze zagraniczne. wzrastał, gdy 
zapotrzebowanie na marki zmniejszało się, co- 
raz więcej w tym stosunku, tembardziej, iż o- 
trzymanie należności niemieckich z zagranicy 
było utrudnione przez zakazy, specyalne wa- 
runki ekonomiczne lub moratorya. Na domiar 
złego, w skutek popytu na waluty zagraniczne, 
nastąpiła wewnątrz państwa zwyżkowa spe- 
kulącya i arbitraż na pieniądze obce. Sztu- 


"ka uzupełniła to, eo natura rozpoczęła. Spe- 


„kulanci zakupywali waluty zagraniczne, by w 
ten sposób korzystać ze zwyżki, a arbitrażyści 


kupowali w Berlinie wypłaty na New York,. 
„Holandyę lub. Szwajcaryę, chociaż nie było w. 
| Wtedy Anglia sko- | 
Tzystała z tego, by przez zakup obcych walut 


tych miastach pokrycia. 


w Berlinie znacznie podnieść kurs dewiz neu- 
tralnych. : l 
W ogóle Aņglia robiła wszystko, by zde- 


precyonować wartość marki, kupowała więc 


„na. rynkach neutralnych krótkie weksle nie- 
mieckie i rzucała je na sprzedaż. W gazetach 


„holenderskich ukazało się ogłoszenie, ofiaro- 


wujące 17 milionów marek po kursie 41, choć 
„urzędowy, obniżony kurs giełdowy wynosił 
413 guldena. Do spekulantów dołączyli się 
bojaźliwi kupcy importerzy, kupujący znaczne 
partye waluty zagranicznej przez bojaźń zwyż- 
ki kursu, uwieńczyło zaś dzielo zbyt wczesne 
dążenie przemysłowców niemieckich, chcących 
już obecnie, dla swej fabrykacyi na czas po- 
koju zapewnić sobie surowe materyały, któ- 
rych ogromne zapasy zostały zamówione i nie- 
tylko zadatkowane ale i zapłacone, pomimo, iż 
dostawa obowiązywała po wojnie. Zapomnie- 
li oni, iż pieniądz jest również towarem, któ- 
rego wartość w razie wzmożonego popytu ule- 
ga zwyżce i że niewiadomo, jak ułożą się wa- 
runki — po wojnie—otrzymania tych suro- 
„. wych materyałów, tak bardzo potrzebnych 
wskutek wyczerpania się zapasów. Im gorszy 
był kurs waluty niemieckiej zagranicą, tem— 
rozumie się — wyższą była cena zamówionych 
towarów, a tańszymi produkty, sprowadzane 
z Niemiec. W tym kierunku Niemcy obroniły 


się przez odpowiednią, do spadku kursu, 
zwyżkę cen, nap, na żelazo sztabowe, co wielce 


niepodobało się w Szwajcaryi i Norwegii. ` 
Teraz interesy spekulacyjne na waluty 
via Berlin ustały. Kto obecnie w Niemczech 
kupuje zagraniczne waluty podlega ścisłej 
kontroli. Nowe zarządzenia stwarzają mono- 
pol dla 26 niemieckich instytucyj finansowych, 
mających wyłączne prawo sprzedawania de- 
wiz zagranicznych we wszelkich formach, pod 
kierownictwem odpowiednich rutynowanych 
głów arbitrażowych, a ogólnym nadzorem 
Banku Rzeszy. Wszyscy ci, którzy dotąd han- 
dlowali walutami, mogą nadał to czynić, lecz 
już nie są sami kontrahentami, leez tylko po- 
średnikami, a prowizya jest tak obliczona, iż 
kupujący nie na tem nie zyskuje, jeżeli po za 


swoim bankierem zwraca się wprost dv banku. 


dewizowego; Iniormacye co do eelu zakupu 
waluty nej ( | 
handlowej mogą być udzielane bezpośrednio 


Bankowi Państwa. Dowóz towarów zbytko- | 
wnych został znacznie ograniczony i prawdo- 


podobnie będzie ogłoszony spis przed'niotów 


dla importu zakazanych. Kawior lub cygara 


Henry Clay nie będą miały wstępu. -` 
|. Monopol dewizowy w Fa*dyń 
obecnie jest jawnym bo na «ursa 
nąć nie jest w stanie, podstępne. 


w rękąch Banku Pań- | 


granicznej dla zachowania tajemnicy 


ustały i czarodziejstwo nieznanych 'działaczy 
finansowych już niema pola do swej. ciemnej 
roboty. Być może, iż uda się podnieść rema- 
nenty walut zagranicznych, a te już siłą swoją 


kurs marek podniosą. Zupełnie usunąć kursy 
| wojenne jest rzeczą niemożliwą. Organiżacya. 
| i obrona także w kierunku 
| cą obecnie tryumfy. Czy Anglia zagrozi nową | 

„ołenzywą' nie tylko wojskową, ale i finan- | 
' sowa? | aa A | 


finansowym świę- 


>. 


Z rosyjskich spraw gospodarezych. | 


-_ Preodukcya zboża stanowi podstawę całego 


życia gospodarczego Rosyi. Stad pogłoski o 


zmniejszeniu się jej-mogły wywołać w ko- 


łach ekonomistów rosyjskich pewne zaniepo- 
' kojenie.. Ministeryum pragnąc zbadać uzasa- 


dnienie obaw, zasięgnęło intormacyi przez or- 


| gana administracyjne, które krążące pogłoski 


w pewnej mierze potwierdziły. - Jakkolwiek 
w przeważnej części dzielnic Rosyi zmniejsze- 
nie areału obsianego nie jest tak wielkie, by 
stać się mogło powodem słusznych obaw, w 
pewnych okolicach jest ono jednak dość zna- 
czne. Odnosi się to zwłaszcza do południo- 
wych i południowo-wschodnich dzielnie Rosyi 
europejskiej. Miejscami 40 proc. dotychczas 
obsiewanego areału leży odłogiem. Równocze- 


śnie zaraportowano do ministeryum, że liczyć 


się trzeba również z ograniczeniem zasiewów 
wiosennych, — i to w tych samych okolicach, 
w których wysiano mniej zboża ozimego. Ogra- 
niczenia mają być skutkiem z jednej strony 
braku sił roboczych, który przez nowe powo- 
łania do wojska stać się może tem większym, 
z drugiej skutkiem braku dowozu zboża do sie- 
wu, względnie wysokich jego cen. W wielu 
miejscach zaniechano z tego powodu już je- 
siennej uprawy roli pod zasiewy wiosenne. 
Minisieryum wskazuje jednak na to, iż w wy- 
padku osłatnim zapobiedz można jeszcze złe- 
mu przez wczesną uprawę roli wiosną. 

` Te niepokojące słowa — zaznacza kry- 
styański „Aftenposten“ — nie wystarczają je- 
dnak, by uspokoić ludzi, obeznanych z poło- 
żeniem. Żyto stanowi bowiem o całym rynku 
krajowym, ono stwarza środki do prowadze- 
nia wojny, i umożliwia zaciąganie pożyczek 
wojennych. Uprawa zboża znaczy niemal. tyle, 


co operacye na froncie, o ile chodzi o prze-- 


trzymanie. Stąd prasa rosyjska domaga się 
od. rządu, by sprawie tej poświęcił jak najwię- 
cej uwagi i zarządził wszelkie środki ostro-* 
źności przeciw zmniejszaniu areałów obsia- 
nych w Rosyi. . 


` Niemniej liczą się w Rosyi poważnie z u- 


bytkiem bydła rogaiego. 


Na rosyjskim rynku mięsnym wójna spo-* 


wodowała wielkie zmiany. Konsumeya mięsa 
'wzmogła się olbrzymio. Miliony ludzi, powo- 


 łanych do wojska, odżywiane są mięsem obfi- 
scie, a przeważna ich część, pochodząca ze wsi, 


żywiła się dotąd pokarmami roślinnymi. Ró- 
wiocześnie nie . zmniejszyła się konsumcya 


„mięsa w miastach. W dodatku także pozosta- 


ła ludność wiejska spożywać zaczyna coraz 
więcej mięsa, bądź to znajdując w nim więk- 
sze upodobanie przy zaprzestaniu picia atko- 
holu, bądź to mając więcej pieniędzy zaoszczę- 
dzonych dzięki zakazowi alkoholowemu. Stąd 
konsumcya mięsa przewyższyła znacznie przy- 


rost. Skutkiem tego liczba bydła rogatego | 


spadła znacznie, według państwowych staty 


styk z 40 na 31 milionów sztuk. Ubytek 20 | 


proc. w ciągu roku oznaczna zmniejszenie się 
produkcyi mleka i nawozów, jakie słusznie bu- 


- dzić może niepokój. 


Dla tego rząd zajął się również sprawą 


mięsa. Pierwszy krok majacy ochronić stan 


bydła, stanowi przepis, by w armii zaprowa-- 
dzono dwa dni bezmięsne w tygodniu. Propo- 
nowano, by przepis ten rozszerzyć na całą lu- 
dność. Dalej mają być wydane przepisy, 
mające ograniczyć bicie bydła w pewnych o- 
kresach, a przedewszystkiem bicie cieląt. U- 
bytek mięsa zamierza się zastąpić rybami, któ- 
rych Rosya posiada wielką obfitość. 


„Niemiecki rynek pracy w styczniu 1916 r. 


W drugim tegorocznym numerze miesię- 
cznika „Reichsarbeitsblatt', który co dopiero 
ukazał się w druku, przedstawia cesarski u- 


rząd statystyczny położenie rynku pracy w 


Niemczech w styczniu r. b. następująco: 

Istotnej zmiany ogólnie zadawalającego, 
częstokroć dobrego i bardzo dobrego stopnia 
zatrudnienia nie wykazuje także ośmnasty. 
miesiąc wojenny. Pewne osłabienie tego stop- 
nia, zaznaczające się zazwyczaj w porównaniu 
z miesiącem gwiazdkowym, grudniem, w Sze- 
regu gałęzi przemysłowych, zauważono 
wprawdzie także tym razem, lecz w niższej 
mierze, aniżeli w latach pokojowych. Życie go- 
spodarcze wykazuje w styczniu r. b. naogół — 
z wyjątkiem rynku tkackiego, garderobianego 
i budowlanego — wzmożoną działalność W po- 
równaniu ze styczniem roku ubiegłego. 

Silne zatrudnienie panowało, jak dotych- 
czas, także w stycznia r. b. w górnictwie i hut- 
nictwie i w przeważnej części gałęzi przemy- 
słu metalowego i maszynowego. Również sil- 
nie pracowaro naogół w przemyśle elektrycz 
nym, drzewnym i snycerskim;w przemyśle 


> | chemicznym stwierdzono polepszenie stopnia . 


w 


dytowi państw. Długi Anglii przed wojną wy- 


zatrudnienia w porównaniu z grudniem r. z. 
Natomiast zaznącza się pewien zastój w nie- | 


których gałęziach ' przemysłu żywnościowego. | 


Sprawozdania kas. chorych wykazują co 
da liezby członków męskich, mających zatrud- 
nienie dnia 1 lutego — w porównaniu z dniem 
1 stycznia r. b. — zmniejszenie tej liczby o 
18,194, czyli o 0,29 procent wobee zmniejsze- 


nią o 1,67 procent w miesiącu poprzednim; u 


członków żeńskich tychże kas stwierdzono na- 
tomiast podwyższenie się liezby zatrudnionych 
o 9,057, ezyli o 0,24% wobec zmniejszenia się 
tej liczby w grudniu (w porównaniu z listopa- 
dem) o 1,67%. 


Ogólna liczba członków tychże kas, mają- 


cych zatrudnienie, zmniejszyła się o 4,187, czy» 
li 0,05%, a zatem bardzo nieznacznie. Przy o- 
cenie zmniejszenia się liczby zatrudnionych 
członków męskich kas chorych należy uwzglę- 
dnić okoliczność, że rozmiary pracy jeńców. 
wojennych, które bynajmniej nie są nieznacz- 
ne, i raczej jeszcze ciągle się powiększają, nie 
uwydatniają się w 
chorych. 


Z pośród 838,845 członków, o których zda-. | 
ło sprawę 37 związków zawodowych, było w 


styczniu r. b. bez pracy 21,498, czyli 2,6%. 
Sprawozdanie grudniowe obejmowało 851,408 
członków, z których. 22,086, czyli także 2,6% 
było bez pracy. Liczba bezrobotnych w stycz- 


niu nie zwiększyła się zatem w porównaniu z 


liczbą grudniową, jak to zazwyczaj bywało w 
innych latach. W styczniu 1915 r. stwierdzono 
w iychże związkach 6,6%, bezrobotnych, a w 
styczniu 1914 r., więc jeszcze w czasie pokoju, 
także jeszcze 4,7% członków bez pracy, a więc 
znacznie więcej, aniżeli w styczniu r. b. y 


Sprawozdanie biur. pośredniczących w` 


pracy, wykazują w styczniu 1916 r. w porów- 
naniu do miesiąca poprzedniego u mężczyzn 
zmniejszenie, a u kobiet ponowne zwiększe- 
nie napływu sił roboczych. Przypadało. bo- 
wiem w styczniu r. b. na każde 100 miejsc 
wolnych, zgłoszonych w tychże biurach, u męż- 
czyzn 84, a w kobiet 163 osób, zgłaszających 
się o pracę; w grudniu r. z. liczba mężczyzn 
wynosiła 90, liczba kobiet 151 na każde 1 

miejse wolnych. | 


Ze statystyki prowincyonalnych zwiazków | 


biur, wskazujących pracę, wynika, że na Pomo- 


rzu, na Śląsku, w księstwie Anhalt, w Turyn- | 


gii, Hesyi, Nasawii i w królestwie wyrtember- 


skiem nie nastąpiła naogół istotna zmiana po- | 


łożenia na rynku pracy. W Hamburgu nie 
zmieniło się w styczniu położenie męskiego 
rynku pracy, podczas, gdy rynek pracy dla o- 
sób żeńskich wykazywał zwiększenie się licz- 
by osób, szukających pracy, bez równoczesne- 
jo zwiększenia się liczby zgłoszonych miejsce 
wolnych. i OE 


Sprawozdania odnośnych związków z Ber- 


lina, Brandenburgii i Westfalii wykazują nie- 
korzystniejsze ukształtowanie rynku pracy; 
natomiast w Nadrenii podwyższyła się eokol- 


„wiek liczba miejsc zajętych wskutek pośred- 


nictwa tych biur; zwłaszcza w rolnictwie . 
stwierdzono wobec równej podaży sił robo- 
czych zwiększenie liczby miejsc wolnych i po- 


| średniczeń. Położenie przemysłu tkackiego w 


Nadrenii przedstawia się niekorzystnie, W 
Szlezwiku-Holsztynie i w wielkiem księstwie 
badeńskiem rynek pracy w styczniu r. b. co- 
kolwiek się polepszył. l 


Nieuzasadnione zarzuty. 


l Główny kierownik firmy bankowej Morga- 
na -w Nowym Jorku, Borman Angel, bronił 
twierdzenia, iż wielkie banki mogłyby były za- 
pobiedz strasznemu rozlewowi krwi, gdyby 


były zgodnie oparły się wojnie obecnej przed | 


jej wybuchem, lub bezpośrednio po pierwszej 
wymianie ultimałów. Twierdzenie to, mające 
na pozór dużo słuszności, rozpowszechniło się 
bardzo szybko i urosło do znaczenia poważne- 
go zarzutu, stawianego wielkim firmom ban- 
kierskim. 

. Tymczasem jak słusznie zaznacza to „Ku- 
ryer Polski“, rzeczywistość wręcz zaprzeczyła 
tym poglądom. W lipeu i sierpniu 1914 r. 
banki nie brały żadnego udziału w wypowie- 
dzeniu wojny, gdyż nikt ich o zdanie w tej 
sprawie nie pytał. Banki musiały pogodzić się 
z losem i urządzić się tak, jak im było najwy- 
godniej. | Z 

Poza tem powszechny walor miało prze- 
konanie, że wojna będzie krótkotrwałą, gdyż 
olbrzymie koszty zmuszą strony wojujące do 
szybkiego pokoju. Jednakże wojna toczy się 
juź 19 miesięcy, a o pokoju nikt poważnie nie 
myśli, chociaż wydatki wszystkich państw wo-. 
jujacych wynoszą około 360 milionów koron 
dziennie. l 

Tak długotrwała wojna jest więc możliwa 
nie dzięki posiadanemu złotu, lecz dzięki kre- 


nósiły 4 i pół biliona dolarów, obeenie — 10 
bilionów a w rezultacie, jak mówia, dług ten 
może wzrosnąć do 40 bilionów, chociaż zapa- 
sy jej złota są nikłe w stosunku do tych zo- 


- Rosyjskie finanse. 


Stopa dyskontowa Banku Państwa jest cią- 
gle 6%. W końcu gruduia 1915 r. banknoty 
przewyższają 5800 milionów rubli przy 81% 


wynikach statystyki kas | 


ay gif OE WY TEA AN 


'60/, pożyczka fa. War- 


?. 


pokryciu złotem. Dyskonto. skarbowych zobąs 


wiązań doszło do 3% miliardów rubli. Podo- 
bno 400 milionów złota ma rosyjski Bank Pań. 


„ stwa przesłać do Banku angielskiego a prawa 
„emisyjne w Rosyi ma dalej być rozszerzone. 


Kredyt handlowy został zagwarantowany do 
wysokości 20 milionów funtów sterlingów. 
Kurs funta sterlinga spadł na rb. 150 za i 
funtów, t. j. 56%. W stosunku zaś do kursi 
dolara 60%. Złoto z kopalni płaci rząd obec: 

i ai 


"nie zamiast 5.51 za zołotnik, Rb. 7. 


(owe banki, 

i À ó PAESE r. - = RE 

W Petersburgu zakłada się bank rosyjskó: 
szwedzki, którego dyrektorem zarządzającyńć 
ma zostać Emanuel Nobel. Minister finansów 


przegląda z finansistami amerykańskimi pró- 


jekt założenia banku rosyjsko - amerykańskieć 
go. Na Syberyi istnieje projekt założenia sy- 


beryjsko - amerykańskiego banku z Centrala w 


Irkutsku i filiami we Władywostoku i Char- 
binie. Następnie ma być założony rosyjski 


bank rolniezy i przemysłowy z kapitałem Za- 


kładowym 50-ciu milionów rubli. Kredyt ma 
być udzielany rolnikom i przemysłowcom na 
pięć lat od 1000 do 200,000 rubli, zabezpiecz. ` 
ny sola. wekslami. BBE PA A > 


Biela Londyńska © 


LONDYN 25M AM 

.. Weksle na Amsterdam . ——  11.367/, 
Czeki na Amsterdam ——  1LI5 
Weksle na Paryż — — 28.40 
Czeki na Paryż —— 27.99. 
Weksle na Petersburg ——  151— 
Konsole angielskie 58.1, © 58.1/,-% 
5'/, Renta rosyjska z 1906 r. 83.3,  84.— 
4'/, 9, Renta rosyjska z 1909 r. —.— —— 

„Lena Goldfields ' „odda DY, 
Dyskonto prywatne OO ——  - BY. 

- Giełda paryska. Ba 
"PARYŻ | BN A. 
Akcye Briańskie « 6 o. 310— . 313.— 
„  Lianozowskie. ,„ a a —— — 
» Malcowskie e. e e a — m 480.— 
> je s o e e 6 10.70 -10.85 
x Neft AE . s e - s T ArT —— | 
„  Bakińskie . . . . „. 12.42 1250— 
* Lena Goldfields (4 $ SKG Se M 
30/, renta francuska . „ «a . 61.45 61.40 _ 
59, ros. renta z 1906 r. . . <- 88.50 83.50- 
-1 8a y „ zZ 1896 r.. a 5840 —— 1 
Pożyczka francuska . o 9 a» ia sa 87.28 
- Giełda Petershurska 
l PETERSBURG 24/0 195 ` 
497, Renta państw. 76.70 tfn 
„BB y R | 88.50 -88.3/4 
| L pożyczka premiowa 615.— - "o 
X *. = - mme 58.— 
Bank dla handlu żewnętrzn. 355— 341— 
Bank peterburski międzyn.  348— _ 340—, 
Akcye Baku .640.— 638.— 
|. _, Briańskie 150.—- * 151.— 
» Tow. Nobel 1025.— 1015,— 
|. „  Lianosow | ME ny 
„  Tulskie 597.—  - 892.1, 
„  Putiłowskie 86.— _86.— 
» Lena Goldfields 594.— - B88. * 
Giełda wiedeńska 
WIEDEŃ 26/11 25/0 
keye „Skoda“ . 849— 840— . 
Kolejowe państwowe 696.— 699.— 

. Kolejowe południowe 231 — —— 
Austryack. „Lloyd“ m — 
Renta austryacka kor. 75.75 75.75 *. 
Renta węgierska kor. 75.75 70.65 :. 
Akcye kredytowe dustr. 628.50 628— ` 
I pożyczka wojenna 96.35 96.40 ` 
"2 : 91.80 92-- - 
M s h 90.80 . 90.86 : 


Berlińskie kursy dewiz 
Berlin, 26 Intego. Urzędowe notowania kursów - 
dewiz, za wypłaty telegraficzne: e 


28/11 plae. żąd. 
Nowy-Jork dolar. 541 — 543 
Holandya gulden. 236'/, — 2363, 
Dania koron 154/, — 15534 
Szwecya koron 154], — 155814 
Norwegia koron 154*/, — 1584 
Szwajcarya frank 1051, —-. 1057/ę 
Austro-Węgry koron , 70.20 — 70.50 
umunia lei 84/4 — 85.1 
Bułgarya lew 77.1, — 


Giełda warszawska. 


Notowania z dnia 28 lutego. 


Ofiaro- 
"wano 


Papiery wartościowe: Załatwiana 


szawy z r. 1905. | 
4'/, jo pożyczka m. 
Warszawy. . » à 
5%, listy zast. Tow. 
Kred. m. Wersz. . 
4, > 0, » » i 
4'[, tfo lisy zast. Tow, 
: Kred. ziemskiego . 


af 
4 i0 y x 


102,25 


91,50 | 91,90 91,85 
85,75 | 86,16 86,10 


"8450| -~ 


92,20 
86.60 


95,50 
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OR AO DZINA 


mal Walk pozoin or 


Już podczas pokoju Francuzi całą swą 


< granicę zachodnią umocnili przy pomocy tor- 
„łów zewnętrznych i rowów strzeleckich, wyło- 


żonych betonem. Wojna rosy jsko-japońska wy- 


> kazała w walce polowej wysoką wartość ufor- 

< łylikowanych linij obronnych. 
.Mukdenem Japończycy tygodniami bezowoc-. 
"nie atakowali tę lub ową część rosyjskich ufor- 
i tylikowanych stanowisk polnych. Podczas woj- 


W bitwie pod 


ny obecnej zasieki z drutu kolczastego stano- 
wiły skuteczny opór oddziałom, rzucającym 
się w wir walki z pogardą śmierci. Stanowiska 
polowe, oraz walki nocne po dzień dzisiejszy 
odgrywają nadzwyczaj ważną rolę. Decyzya o- 
stateczna po większej części zapada jednak W 


A otwartem polu, w ataku nazewnątrz pozy cyi o- 


bronnej, przy pomocy operacyj, zmierzają- 
tych do okrażenia przeciwnika. 

Konieczność i doświadczenia zdobyte pod- 
Czas wojny japońskiej uczyniły z Rosyan mi- 


Ra 


èr 


t 


uych. Wojskom niemieckim i austryacko-wę- 

ierskim, wskutek wrodzonej skłonności do 
RE otenzywy, nie konweniowało 
zbytnio okopywanie się w polu. Obcesowość 
prowadziła je od zwycięstwa do zwycięstwa 
nd samego początku wojny Światowej. Pod 
Paryż pchała Niemców jakaś nieprzeparta si- 
la. Dopiero odwrót pouczył ich sztuki wznosze- 
nia fortylikaeyj polnych, w czem doszli do nie- 


słychanej doskonałości. Rosyanom dotychczas. 


przyznać należy mistrzowstwo w szybkości sa- 
mego wykonania, w zastosowaniu drutu kol- 
czastego, w ustawianiu karabinów maszyno- 
wych; a jednak w zastosowaniach technicz- 


-nych środków pomocniczych prym wiodą 


Niemcy. 

Na froncie zachodnim Niemcy z góry o 
siągnęli przewagę, mając wybór stanowiska. 
Nie napierani przez przeciwnika mogli po tej 
stronie Marny obrać sobie dowolnie miejsce, 


 wykorzystawszy dodatnie strony terenu. Było 


to naturalnie bardzo ważne. Brak tych atu- 
tów zmuszał Francuzów do wyczerpujących 
drobnych ataków, nie dozwalając im ani na 


rozwinięcie olenzywy w wielkim stylu ani też 


Ye LWY i RÓ 
Król. Polsk, 


b. duża rb. 3, na płut. 
rb. 5, mała kop. 50. 


Kraj. Europy k. 60, 


na Łomżę i okolicg. 


eT 


Biuro czynne od 3 da 7. 


.lrzów w kunszcie budowania lortylikacyi pol. 


duża rb. 3, na płu! 
nie 5,. mała kop. 6" 


UANANÓW s-o" 
EAFONY 60. Enp, MT.-Zagh. -so Atlasy szkole: 


Cz św. k. 6} 
M BARZEWIGZ, Warszawa, Mazow ecka 4 


Przyjmowanie prenumeraty i ogłoszeń do 
wszelkich pism, po cenach redakcyjnych. 
Wydgczne przedstawicielstwa 
dzien. „GODZINA POLSKI 


, Konsulent Prawny 
a A. v. Gersdorff 
Ę (Piotrkowska 84). 


Sprawy sądowe, porady, podania. 


wogóle nia dopuszczając do jej przeprowadze- 
nia. Przeciwnicy wykorzystali sztuczny zalew; 
ażeby spotęgować obronność swego frontu. 
Zalew ten powstrzymał atakujących, 
wówczas w najmniej sprzyjających warunkach 
wznieśli fortylikacye polowe ciągnące się aż 


po wybrzeże morskie, które przez cały czaso 
stawiło skutecznie czoło atakom nieprzyjaciel- 


skim. 
W Szampanii Niemcy nauczyli się okopy- 


wać w pokładach kredowych, a w Argonach o- 


kolicę lesistą przekształcono na niezdobytą 
twierdzę. Rowy strzeleckie wraz z podziem- 
nymi kurytarzami, telefonami, osłonami dla 
karabinów maszynowych, wraz z wysuniętemi 
naprzód stanowiskami obserwacyjnemi i za- 
siekami z drutu, z rowami łączącymi i lnia- 
mi rezerw z biegiem czasu doskonałonoe coraz 
bardziej, a do celów tych wyrąbywano całe 
lasy, tak iż same przez się bardzo słabo za- 
drzewione okolice nadgraniczne poniosły dot- 
kliwe straty. 

Ponieważ coraz częściej ostrzel iwano 0- 
kopy nieprzyjacielskie z dział ciężkiego kali- 
bru, poczęto budować schroniska coraz głębiej 
pod ziemią, przyczem używano do budowy 
szyny żelazne i ściany betonowe, a w dnie ro- 
wów strzeleckich ryto coś w rodzaju lisich 
nor. Roboty te można było prowadzić natu- 
ralnie jedynie pod osłoną nocy i nocą jedynie 
dostarczano żywność na wysunięte stanowi- 
ska. Gdy linia podsuwała się do miejscowości 
zabudowanych; natenczas budynki 
szczone przez ogień nieprzyjacielski przezna- 
czano na nader pożądane wzmocnienie linii 


obronnej, przyczem piwnice dające schronie- 


nie przed działaniem bomb stanowiły upra- 
gnione miejsce wypoczynku. 

= Przeciwniey zalrzymywali się naprzeciw. 
siebie na prawie -niemożliwych do zdobycia 
stanowiskach i przygotowywali się stopniowo 
do przetrwania w nich dłuższego okresu cza- 
su. Z zamieszczonych opisów wiadomo po- 
wszechnie, iż na frontach mniej wystawionych 


- na działanie ognia nieprzyjacielskiego powsta- 


wały w okopach z czasem salony, pokoje sy- 
pialne, urządzenia kapielowe, stajnie, a nawet 
ogrody, które przekształciły je na schroniska, 
rzec możnaby przyjemne, gdyby ustawiczny 


MiŚ, 


I w księgar. 


Bilety 


5-ej w kasie. 


„Kriepostnych", 


drukarstwa wsnsdzące, 
94 —0 


POSK 


którzy 


"się sława wojenną pionier, a 


nie zni- 


- Iyrekega koncertowa Juliusza Sachsa w Berinie, 
SALA KORGERTOWA, Dzielna 18. 


1-go Marsa r. b., o godz. 8-ej wieczorem 


J edyny WIELK I KONCERT 


znakomitego skrzyska wiriucza, ze współudziałem 
Leopolda SPIELMANA z Wiedmia 
Program: feBthauer: Sonata wiosenna; Śalumark 


Koncert skrzypcowy; Bagh: Chaconne; Ghupin: Nok- 
turn; Smefana: „Aus der Heimat“; Zarzya i: Mazurek. 


Ceny miejsc od GG k. do RH, 3.30 oraz loże no Rh. 8.80 i11.— 


w księgarni i czytelni Ałfreda 
tul. Dzielna Nr. 16, oraz w dniu koncertu od godz. 


rej enta 
iaurycego TYLI 
w Ozorkowie, 


można zawierać Póżne akta, przy zastosowaniu | 
ulgi w opłacie stemplowej w całem znaczeniu. 


w Zduńskiej Woli 
można zawierać akta kupna nieruchomości bez opłaty 
Wymagany jest wykaz hipoteczny, lub 


ostatni akt nabycia. 
Kaomunikacya kolejowa aaia dojazd, 


w Skierniewicach. 
Przyjmuje wszelkie zamówienia W zakres 


Ceny umiarkowane. 


huk armatni i wilgoć. nie działały ujemnie na 
nerwy. 

Pozatem zwycięstwa, odnoszone w drob- 
nych utarczkach. zbliżały tak stanowiska prze-' 
ciwników, że w niektórych punktach dzieliła 
ich tylko ściana. W takira wypadku każda ze 

"stron usiłuje polepszyć nader nieznośne po- 


łożenie. Rozpoczynają się walki, w których 


"obie strony stosują nowo wynalezione, a Ta- 


czej już przestarzałe środki techniczne, jakoto 
granaty ręczne, bomby, miny, wytryski ogni- 
ste, oraz trujące i odurzające gazy, wreszcie 
walkę na śmierć i życie na bagnety, sztylety, 
noże i pięści. W walkach okopowych okrył 
jednak palma 
pierwszeństwa należy się wytrwałemu żołnie- 
rzowi piechoty, gdyż nadludzkimi wprost są 
jego czyny w tych okrutnych rodzajach walki, 
o jakich przed wojną obecną nikomu nawet 
nie mogło się zamarzyć, a które po jej ukoń- 
czeniu sprowadza wielkie zmiany w ćwiczeniu 
i kształceniu żołnierza. Trzeba będzie 
zwrócić uwagę przedewszystkiem na zaharto- 
wanie ciała, zarzucając jednocześnie zupelnie 
wyczerpujący sport, gdyż skutkiem nadużyć w 
tym kierunku zauważono mnożące się wypad- 
ki choroby serca. Nerwy trzeba możliwie 
wzmocnić, do czego koniecznem jest przestrze- 
sanie wstrzemię żliwoś ci zarówno płciowej ja- 
koteż w spożyciu alkoholu. Jedynie zarządze- 
niom niemieckim, uwzględniając ym w szero- 
kim zakresie przepisy hygieny, przypisać nale- 
ży, że pomimo zabójczych warunków, w jakich 


'uplywa życie w okopach, śmiertelność w, sze- 


regach nie przybrała zastraszających rozmia- 
rów. 

Pomimo to liczba śwłeńciych postrzałów 
i ran pochodzących od pocisków działowych 
w walce okopowej jest bardzo znaczna. 

Na wschodnim terenie wojny walka była 
mięszaną i dość urozmaiconą tak, iż żolnie- 
rzom z pod Ypres, Perthes, Le Mesnil, Arras 
wielka ofenzywa w Galicyi wydawała się ra- 
czej wielkiemi manewrami. Coprawda po dru- 
giej stronie Sanu sposób walki uległ pewnym 


zmianom; trzeba tam było zdobywać fortyfi- 


kacye polows jedną za drugą. Rosyanie, któ- 


rzy, jak wyraził się Hindenburg, w: ciągu kil- 
. ku minut jak krety znikali po ziemią, porig 


mzował 


airauzha 


ANA 


300 par obuwia, 


147—1 


Wieloletni samodzi ziólny bichdk: 
ter . pierwszorzędnej 
bankowe ej i nauczyciel buchalteryi 
w progimnazyum męzkiem zorga- 


tanie wykłady 
buchalieryl 


Początek dla następnej grupy 
w tych dniach. Cena za kurs 
2 miesiące) RB 7.50. 

Zapisy codziennie: ul Miiułae 
ia MT. aż m. 17, 


Konstańtynowska 18. 
s. i Ua 1101 3—8. 


W nocy dn. 29 lutego w skle- 
pie z obuwiem B. Sumery (No- 
wo Zarzewska 81 


skradziono 


Ktoby wskazał złoczyńców, lub 
do ich wykrycia dopomógł, otrzy- 
ma wynagrodzenie. 


Poszukiwany 


młody człowiek 


znający gruntownie język 
niemiecki i buchalteryę, 


Oferty w administracyi dzienni- 
ka „Godzina Polski“, pod JA SE 


ntroligator 


rutynowany (jeden lub 
dwóch), obznajmiony z 
maszynowym i ręcznym 
warsztatem, potrzebny 
zaraz na wyjazd do 
Górnego Slązka 
Zułaszać się do ad- 
ministracyi dzien. 
dzina Poski“ 
Piotrkowska r6 


tili ak maskować swe głanowiska polowe iż 

nawet lotnicy główne pozycye. rosyjskie brali 
za słabo obsadzone stanowiska czołowe. Niem: 
cy byli zmuszeni zdobywać. pięciokrotnie ZA» 
sieki z drutów i pięciokrotne szeregi rowów: 
strzeleckich, a wówczas w odległości zaledwie - 
kilku kilometrów napotykali nowe linie obsą. 
dzone Świeżemi rezerwami, które z nięstwem 
i pogardą śmierci tamowały każdy krok uczy. 
niony naprzód przez atakującego „przeciwnika, 
a w odwrocie wszystko wokół niszczyły i pa 
liły. 

Na zachodzie tak samo jak na. wschodzie 
pomiędzy granicą kraju .a-przeciwńikiem cią. 
gnie ia szeroki pas terenu. nieprzyjacielsk: > 
go. Przeciwnik będzie musiał zdobywać dzie- 


więćdziesiąt linii łortyfikacyj polowych zanim 


dotrze do pierwotnych swych granic. Zdoby- 


cie tych stanowisk jest nader problematycziie, 
Pouczają nas o tem walki stoczeje na ubu 
„frontach niemieckich, pod Dardanelami ina 
granicy włoskiej, g 
w A 


gdzie linię obronną wykuto 


Naeżelny Redaktor: Cezar Zawiłowski, 


dki nakład: Wydawnictwa małskie, „A. WAPIERALK 
ÀO. ZAWIEGSKI. NK 


Rozkład jazdy 


Grójeckiej kolejki podjazdowej 


ważny od 5 lutego 1916 r 


odchodzą | 

Z Warszawy do Grójca. 
5.40 rano SL 
3.20 po poł. 

i przychodzą: © 

Z Grójca do Warszawy.. 
11.21 rano 
9.14 'wiecz. 

Z Warszawy de Góry Kalwaryi. 

7.50 rano 


1.06. po poł 
6.00 wieczorem. 


AEO, P 


- jest. najdeskonal: zą, pastą 
do obuwia. 
ądać wszęcizie. 
Sprzedaż hurtowa 


Ji SEIDENGART SOSNOWICA, 


| rt m Łódź | okolice 
„A: KRYSZEŃ ,Zotrkowcka a. 


instytucyi 


używany, w dobrym stanie, 

wielkości mniej więcej 2! 13. 

Oferty w dzien. „Godzina 
Polski“ OE NE i 


121—2 


Akuszerka FEAT 
Warszawa, Złota 25. Przyjmuje - 
zamówienia, udziela porad. 8—3- 


Eu Vo 4 


Poszukiwany nauczyciel: 


ceniem na wieś do dwóch chłope 
ców w wieku lat 14—16. Wiado- 
mość: Bożekowski, Cmentarna 3 


różnej roboty.| poszukiwane 
mieszkanie 
R z umeblowaniem lub bez, skła: - 


B. Sumer. 


dające się z 2 pokoi z kuchnią 
i pokojem kąpielowym. Oferty 
w administracyi dzien. „Godzina 
Polski“ pod „Mieszkanie“. 


Zaginął paszport niemiecki, 
wydany w Łodzi, na imię Nute-- 
go bBacharjera. | 118—1L 


ozna r poi à A 


Piękny plusz, nadzwyczaj mo- 
cny materyał na męskie ubrania 
tanio. Piotrkowska 145 m. 34. 


PEO L EP A E E AAP Z 
Korespondent - buchalter 
poszukuje posady. Chlubne refe- 
rencye, u ferty w administrący! 

niniejszego pisma pod „A. 


Potrzebni chłopcy do roz 
noszenia gazet, z kaucyą rb. 5. 
Zgłaszać się, wraz z rodzicami, 
do administr.. „Godziny Polski". 
Piotrkowska 86. 


Spodnie z „Amerykańskiej 
skóry, które można nosić 
jat, Piotrkowska 145—34. 1118 ; 


zi 0- 
ulica 


izraelita z średniem wykształ 


